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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i duie świąteczne). Et Ach z Prenumeratę przyjmują : 


Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów, W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu pod L. 428 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) 
za jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą'należytości stęplowej l 
po 30 centow od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu* p. Aleks. Piątkows. £: 

przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu |» A. m wan Wolzeile 22. — Na Francyę i Anglię **:3 

w Paryżu Wny pnłkownik Wi Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr. 1 — Zaś tylko ogłosze-. A 

eia w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11,” w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i leh 

(Szwajcarya) pp. Hasensteiner & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer i p. Rudolf Mosse, Fried- s 

richsstrasse Nr. 60 — w Frankfurcie nad Manem p. G. L. Danbe & Comp. — w Lipsku p. Henryk 
Engler — w Wrocławiu p. Jenke Bial & Fruns. 


Prenumerata wynosi: 


pielscowa w Krakowie ,... rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr, 2 
ezta w państwie Austryackiem „  „ 24 — s A — > p 2 c. 25 
» do Prusi Rzeszy niemiec. » itak "168gr. 20 -y „tal 4 sgr. 5 » tal. 1 sgr.15 
n » Francyi i Anglii »n  fran.108 ” ran, 27 M fran. 10 
Leg 1a Belgii Włochi Szwajcary, („80 » n 20 n mi W 
isty Z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Czasu“ — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 


Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 
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tarza nie da się dobrze zrozumieć tak liberalna 
KORESPONDENCY A CZASU. sentencya, niezwykła zaiste na tem miejscu. Ko- 

mentarz zaś stanowi rozszerzona w Pograniczu 
agitacya, aby prosić Cesarza o nadanie tćj ziemi 
reprezentacyi stanowćj, i o przyjęcie kraju w zwią- 
zek ziem reprezentowanych w Keichsracie, Plan 
leży jasno w jaki to sposób duchy opiekujące się 
Pograniczem myślą postawić tamę, aby silniejszy 
od nich duch czasu nie wyrwał im z rąk średnio- 
wiecznćj instytucyi i nie oddał jéj we władanie 
niesfornych Węgrów. 

Dosyć rzucić okiem na kartę, aby nabrać prze- 
świadczenie, że plan sam w sobie nie przyjdzie 
do skutku, lecz cios Węgrom zadany nie staje się 
przez to mniejszy. Gdyby powiodło się jakikolwiek 
sejm zaprowadzić w Pograniczu i postawić go w 
jakiejkolwiek łączności z wiedeńskim Reichsrathem, 
rozpoczęłaby się nowa epoka młodziuchnego ukła- 
du węgiersko-chorwackiego, epoka jego upadku. 
Kluczem tajemnym jego jest nadzieja Chorwatów 
dojścia przez Układ do zjednoczenia z Pograniczem 
i Dalmacyą, milczące zobowiązanie Węgrów by zje- 
dnoczenie to doprowadzić do skutku mimo wszel- 
kich przeszkód. Jeden z głównych filarów Układu, 
a niegdyś głowa narodowego stronnictwa w Chor- 
wacyi p. Bogowicz nie ukrywał zdumiejącym się 
nad jego przechyleniem się ku Węgrom, że przy- 
czyną jego nawrócenia jest przyszłe zjednoczenie 
Chorwacyi: „Nie tylko rękę do braterskiej zgody, 
lecz w służbę się Węgrom zapiszę, gdy się zobo- 
wiążą zjednoczyć wszystkie ziemie chorwackie.“ 
Bez klucza tego układ staje się martwą literą. 
Klucz ten kamarilla chce wyjąć z rąk Węgrom. 
Zamiar jej wyjaśnia teraz cały. szereg agitacyi w 
południowych słowiańskich krajach monarchii prze- 
ciw Chorwacyi i chorwackiemu Układowi. i 

Łatwo wyobrazić sobie stopień oburzenia Wę- 
grów w jaki ich wprawiło odkrycie podobnych za- 
mysłów. Zrazu wołano w Peszcie, aby utrzymać 
wykreślenia na budżecie wojny, nie wypuszczać 
z rąk środka, póki sprawa Pogranicza, w obrębie 
przynajmniej kompetencyi delegacyjnej, nie zosta- 
nie jak należy załatwioną. Dziś, z Wiednia przy- 
chodzą umiąrkowańsze rady od kompetentniejszych 
organów. Te powiadają, że nie wypada nic innego 
zrobić, jak to co zrobiła przeszłoroczna Delegącya, 
raz dla tego, że Delegacya nie jest parlamentem, 
któryby w imieniu Węgier mógł przemawiać i trak- 
tować o sprawach poza-budżetowych—powtóre Zaś, 
że gdyby nawet ograniczono się li do odpowie- 
dniej poprawy budżetu i wykreśleń, to i tak w 
sprawę tę zostałaby wmięszana Delegacya austry- 
jacka, przed której forum sprawa Pogranicza, 
na żaden sposób przychodzić niepowinna. 

Istotną przyczyną umiarkowania jest przeświad- 
czenie, że rozwiązanie sprawy Pogranicza nie leży 
na normalnych drogach, że do niej potrzeba szczę- 
śliwych konjunktur i siły. Dla tego to i opozycya - 
nie czyni rządowi ciężkich wyrzutów o zwłokę. Je- 
den z przewódzców węgierskiej lewicy mówiąc ze 
mną o tej sprawie przytaczał mi przykład, że nie 
poraz pierwszy przychodzi Węgrom walczyć 
z podobnemi trudnościami. Gdy w wieku przeszłym 
takaż sama instytucya wojskowa Pogranicza istnia- 
ła na wschodniej granicy państwa, nie pomagały 
żadne starania, żadne zastrzeżenia, żadne prawa 
nawet, aby ją rozwiązać. Potrzeba dopiero było, 
aby w szczęśliwym momencie królowa Marya Te- 
resa wydała rozkaz nakazujący rozwiązanie insty- 
tucyi w terminie króciutkim, ściśle oznaczonym, 
pod osobistą odpowiedzialnością tych organów od 
których zawisło faktyczne rozwiązanie. Wtedy in- 
stytucya istnieć przestała na wschodzie, aby odżyć 
na południu. „Rozwiązanie jej jest zawsze pewnym 
zamachem stanu przeciw ciemnym duchom monar- 
chii, aby go wykonać trzeba oględności, trzeba 
szczęśliwej chwili, a gdy nadejdzie, trzeba całej 
energii narodu i życzliwości króla“. 

Jak widać z rad wiedeńskich i teraz oględność 
przeważa ponad inne względy, oględność tem ko- 
nieczniejsza, że wypada sparaliżować zamysły nie- 
bezpieczne, szukające poparcia u jeszcze niebez- 
pieczniejszych agitacyj, skoro brak sił i chwili na 
rozcięcie całej sprawy. Przed dwoma miesiącami 
również oględność przeważyła w sprawie hurto- 
wnej sprzedaży lasów na Pograniczu. Wtedy 
słowie chorwaccy stanęli także po stronie oględno- 
ści. Rezultatem było zaniechanie sprzedaży, czego 
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nym budżecie wydatków zwyczajnych. O tę przeto 
kwotę zmniejszyć można sumę żądaną przez mini- 
steryum wojny na wydatki zwyczajne na wojsko, 
w jego projekcie budżetu, a wynoszącą 74,986,000 
złot. reńskich. 


żeli nie chcemy iść za smutnym przykładem na- 
szego niegdyś sejmu, który nakazał wprawdzie po- 
większyć wojsko do 100.000 ludzi, lecz następnie 
nie dał pieniędzy potrzebnych na wysta%ienie tej 
siły; w takim razie nie można już zmniejszać tych 
wydatków, które są przeznaczone na utrzyma- 
nie kadrów armii i wyćwiczenie rekrutów co 
roku przybywających i po półtora -rocznej służbie 
uwalnianych. Obcięcie tych właśnie wydatków z mu- 
siłoby do większego jeszcze zmniejsze- 
nia stanu armii, który dzisiaj wynosi rzeczy- 
wiście tylko 152,000 żołnierzy wszelkiej broni 
pod choręgwiami *) nie licząc podoficerów i kapra- 
li których jest 27,251, oraz nielicząc oficerów 
wszelkiego stopnia, których znajduje się obecnie 
wczynnej służbie w armii 10,675, (mianowicie 
1 feldmarszałek, 9 jenerałów broni, 31 feldmar- 
szałków poruczników; (czyli jenerałów poruczni- 
ków) 83 jenerałów majorów, 215 pułkowników, 
236 podpułkowników, 479 majorów, 1,922 kapita- 
nów pierwszej klasy, 799 kapitanów drugiej kla- 
sy, 3,416 nadporuczników, 3,484 poruczników.) 
Powtarzam, iż póliezono tu tylko oficerów w czyn- 
nej służbie w armii, nie rachując będących w ad- 
ministracyi wojskowej, w instytucie geograficznym 
i w pograniczu wojskowóm, których jest ogółem 
2,176. Nietylko w armiach francuzkiej lub pru- 
skiej, ale nawet w armii włoskiej jest teraz pod 
chorągwiami większa liczba oficerów, niż w armii 
austryackiej. Ale natomiast budżet wydatków na 
wojsko w Austryi jest bardzo obciążony wy- 
służonemi pensyami jenerałów i ofice- 
rów; albowiem w państwie austryacko-węgierskiem 
oficerów wysłużonych i spensyonowanych wszelkie- 
go stopnia jest 8,973. To właśnie przyczynia się 
głównie do zwiększenia budżetu wojskowego; gdyż 
te pensye wysłużonych oficerów i paru tysięcy 
wysłużonych urzędników wojskowych wynoszą ro- 
cznie 8,989.000 złr., a wraz z zakładami inwalidz- 
kiemi, obciążają rocznie budżet wojsko- 
wy sumą 10,825,388 złr. Ta wysoka pozycya 
budżetu wojskowego, której trudno zmniejszyć, jest 
wynikiem złej administracyi wojskowej w dawniej- 
szych czasach, w których łatwo pozwalano przeno- 
sić się na pensye, lecz zarazem także licznych 
wojen, jakie Austryą prowadziła. 

W przedstawionej „wyżej walce dwóch obozów 
na polu budżetowóm, przemogła dotychczas w wy- 
dziale budżetowym delegacyi austryackiej niemie- 
cka większość tego wydziału, co do jednego tylko 
tytułu wydatków. Uchwaliła ona właśnie zmniej- 
szenie tej pozycyi, której obcięcie spowodować mu- 
si jeszcze większą redukcyę „stanu armii*, już i 
tak małego, jak to wskazałem (157.000 żołnierzy 
rzeczywiście służących pod chorągwią.) Następ- 
stwem zaś takiej redukcyi stanu armii byłoby, iż 
rekrut nie mógłby zostawać nawet roku jednego 
w czynnej służbie, przeto nie mógłby być należy- 
cie wyćwiczony. 

Jednak mniemam, że zmniejszenie tego tytułu 
(4g0) wydatków mogące pociągnąć za sobą dezor- 
ganizacyę armii, uchwalone przez niemiecką więk- 
szość wydziału budżetowego, nie utrzyma się na- 
wet w delegacyi austryackiej na pełnem jej posie- 
dzeniu, a w, ostatecznym razie nie przyjmie go de- 
legacya węgierska. Sądzę zaś, że obie delegacye 
zgodzą się na zmniejszenie wydatków na administra- 
cyę wojskową, które jakkolwiek w r. b. przez mi- 
nistra wojny znacznie zmiejszone, mogą być jeszcze 
zmniejszonemi, za którą to oszczędnością głosują 
w jednej delegacyi posłowie polscy i część nie- 
mieckich, a w drugiej wszyscy prawie węgierscy i 
chorwaccy. Te uzasadnione i słuszne oszczędności, 
te zmniejszenia wydatków, nie naruszające organi- 
zacyi wyćwiczenia i gotowości wojska, utworzyć 
mogą sumę około trzech milionów złr. na 
wojsko, mając nawet na względzie wyższą przypu- 
szczalnie cenę żywności i paszy w 1870 r. w zna- 
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(W) Prace delegowanych w Wiedniu zajmowały 
publiczność węgierską silniej w ubiegłym tygodniu 
aniżeli to dotąd miało miejsce. Niestety nie mo- 
żna powiedzieć, aby zajęcie się to w ogóle 
jakkolwiek przyjemne wywołało wrażenia. Zajęcie 
obudzone było oświadczeniami ministrów wspólnych 
w łonach komisyi przed ostatecznem ustaleniem 
cyfr. budżetowych. Oświadczenia te przekonywują, 
że jak wogóle mało wpłynęły życzenia przeszłych 
Delegacyj, wyrażone w Rezolucyach, na ułożenie 
preliminarzy nowego budżetu, tak specyalnie też 
niewiele zwrócono uwagi na zastrzeżenie praw 
węgierskich. 

Oświadczenie złożone przez ministra wojny u- 
trzymywane jest w sekrecie, lecz delegowani nie 
robią z tego najmniejszego sekretu, że oświadcze- 
nie wywarło na nich zniechęcające wrażenie, szcze 
gólniej w przedmiocie Pogranicza wojskowego, że 
nawet stanowi ono moment krytyczny całej spra- 
wy, tyle ważnej dla przyszłości Węgier. To wy- 
starcza, aby zaniepokoić opinię publiczną całego 
kraju, która na rozwój sprawy Pogranicza wojsko- 
wego patrzy z rodzajem niewiary i złowrogiego 
przeczucia — w sposobie zaś jej rozwiązania u- 
patruje próbę wartości nowej ery, rozpoczętej w 
1867 roku. 

Rzeczywiście, nie trzeba być uprzedzonym, aby 
widzieć, że sprawa ta zostaje pod naciskiem jeśli 
nie tajemniczych to bardzo ciemnych wpływów. 
Nikt nie przeczy publicznie, aby territorium Po- 
granicza nie stanowiło prawnej części całej dzie- 
dziny Sgo Stefana. Publicznie i konstytucyjnie tyl- 
ko wyjątkowa natura instytucyi Graniczarów staje 
na zawadzie, aby kraj ten był rządzony prawami 
węgierskiemi, minister handlu węgierski władzę tę 
wykonywa nawet w pewnej mierze na Pograniczu, 
a jednak na przeprawach do Pogranicza stoi stary 
duch austryacki, który broni wstępu komisarzom 
węgierskim czy kroackim, ba, ministrowie nie ku- 
szą się nawet wizytą nawiedzać kraju tego prawnie 
do Węgier i Kroacyi należącego. Minister wojny już 
poraz trzeci stawia w budżecie dochody z Pogra- 
nicza na pokrycie wspólnych wydatków wojskowych 
zamiast, aby miały w najgorszym razie pójść na 
udział kwoty, jaką się Królestwo węgierskie do 
tych wydatków przyczynia. Tym razem czyni to wbrew 
uroczystym zastrzeżeniom poprzedniej Delegacyi. 

Ważne przyczyny muszą powodować ministra 
do tak niekonstytucyjnego postąpienia, lecz ró- 
wnie też waźne mieć muszą i Węgrzy, aby wła- 
śnie nie dozwolić uczynić prawu swemu ujmy, a 
swoim zastrzeżeniom nadać powagę. Przyczyn tych 
wyjątkowych wcale nie tają. Wręcz powiadają, że 
nie winią bynajmnićj ministra wojny o poniewie- 
ranie praw i życia przedstawicieli Węgier, bo nie 
on jest panem swego działania. Ten sam duch, 
który zaklął ludność Pogranicza, aby w roku 
1848 we krwi Węgrów się pławiła a z bagien kra- 
ju tego strzeżonych silnemi twierdzami, zrobił for- 
tecę antiwęgierskićj reakcyi, ten sam duch chce 
utrzymać instytucyę Pogranicza w pełnéj gotowo- 
ści wojennćj w ręku wspólnego ministra wojny, ja- 
ko miecz Damoklesa wiszący nad głowami organi- 
zujących się Węgier. Siła tych wpływów ciemnych, 
która trafiła ministra skłonić do niekonstytucyjne- 
go postąpienia, która nawet na punkcie pieniężnym 
nie widzi potrzeby zrobić ustępstwa sprawiedliwo- 
ści, ta siła przeraża Węgrów i wywiera zniechę- 
cające wrażenie. Na ministra wojny patrzą w isto- 
cie bez gniewu i oburzenia i jak na niewinne na- 
rzędzie, pewni, że każdy inny na jego miejscu nie 
dotrzymałby kroku tym wpływom, żaden nie zdo- 
łałby przeprowadzić ściśle prawnego stanowiska w 
dziedzinie wspólnćj armii. 

Oświadczenie ministra wojny pouczało tym razem 
jednak nietylko o wstręcie owych ciemnych da- 
chów monarchii do wypuszczenia nici miecza Da- 
moklesowego z ich dłoni. Zawierało ono przytem 
wskazówki. Communiqué w Wehrzeitung, powiada, 
że koniecznością jest, aby Pogranicze zostało ob- 
darzon3 temiż konstytucyjnemi dobrodziejstwami, 
któremi się cieszą inne ziemie koronne. Bez komen- 


Czerwona księga. 


Jako dodatek do zbioru depesz zawartych w 
„czerwonej księdze*, przybywa ogłoszona w Wie- 
ner Abend Post nota hr. Bęusta do bar. Wernera 
posła austryackiego w Dreznie, w odpowiedzi na 
depeszę saskiego ministra stanu bar. Friesena do 
posła saskiego w Wiedniu barona Kónneritza, da- 
towaną w dniu 18 lipca z Marienbadu, którąśmy 
w numerze z niedzieli pod rubryką „Niemcy“ podali. 
Nota ta brzmi: 


Kraków 3 sierpnia. 


po amieszezamy tu list, w którym kores- 

s ndent pisze o budżecie wydatków zwyczaj- 
Ych na wojsko na r. 1870, roztrząsany 0- 
Ścnie przez wydziały obu delegacyj, i wska- 

ae. dwa kierunki co do zaprowadzenia o- 

o Zędności w tych wydatkach, objawione w 
“Prawach wydziału budżetowego delegacyi 
stryackiej. 


Wiedeń 29 lipca 1869, 


spodki b = hi Eks. w dzisiejszym numerze 
resdner Journ e któ rzebywając 
obecnie w Marienbadzie kę” haki © żona waż 
bar. Friesen czuł się spowodowanym przesłać nie- 
obecnemu również w tej chwili w Wiedniu, a znaj- 
dującemu się w Ischl kr, saskiemu posłowi bar. 
Kónneritz. Przypuszczać przeto mogę, że osnowa 
tej depeszy jest już W. Eks. znaną. 

Zwracam się naprzód do zakończenia tej depe- 
szy, gdzie jest powiedzianem, że jej ogłoszenie 
stało się nieuchronnem ku żywemu ubolewaniu kr. 
saskiego ministra. Nieuchronność ta równie jest mi 
niejasną jak potrzeba samej depeszy, gdyż podczas 
gdy podstawą ogłoszenia mojej depeszy z dnia 8 
lipca była konieczność odparcia mylnego zapatry- 
wania się na rozgłośny krok ces. i kr. rządu, - nie 
zachodzą tu podobne względy; depesza bowiem 
z 8go lipca nie zawierała żądnych napadów na kr. 
saski rząd, i po poprzedniem zaprzeczeniu w 
Dresdner Journal nie mogłem się już spodziewać 
odpowiedzi. Co atoli tem mniej podzielać mogę, 
to wyrażonego przez kr. saskiego ministra ubole- 
wania z powodu ogłoszenia depeszy. Ja przeciwnie 
witam ją jako pożądane następstwo na drodze, na 
jaką w praktyce „Czerwonej“ księgi wstąpił ces. i 
król rząd.  Pożyteczność tego zaprowadzenia uwi- 
doczniła mi się ponownie przy tej sposobności, 
gdyż gdyby depesza z 8go lipca nie była wcią- 
gniętą w czerwoną księgę, nie byłby jej bar. Frie- 
sen czytał w Köln. Ztg i nie byłoby okazyi do 
wyjaśnień, które wszelako mają swoją wartość. 

Czego jednakże szczerze żałuję, to że bar. Frie- 
sen zrzeka się przeciw-uwag, do jakich dało mu 
powód moje odniesienie się do stosunków saskich, 
a to tem bardziej, gdy mam przy tem na oku epo- 
kę, w której obudwu nas myśli i czyny w najzu- 
pełniejszej znajdowały się harmonii i dla tego 
mniemałem, że tym poglądem wstecznym wywołam 
przyjemne tylko wspomnienia. 

Chętnie potwierdzam, że wielokrotnie miałem 

sposobność przekonać się 0 samodzielności sądu 
p. ministra. Dla tego właśnie była mi myśl bliską 
odwołać się do niezawisłości jego sądu w dotyka- 
Jącej nas kwestyi. Mogę jednak zauważyć, że 
depesza moja z d. 8 lipca mówi nie o obłąkują- 
cym „wpływie“, lecz o obłąkującem „wrażeniu“. 
Prawdopodobnie winą to jest drukarskiego błędu 
w Köln. Ztg. 
. Depeszę z 8go lipca spowodowała, powtarzam, 
jedynie konieczność odparcia. Zrzekam się głęb- 
Szego wejścia w rzecz i ograniczam na uwadze, że 
kr. saskiemu chargć d'affaires, gdy mi przeczytał 
notę bar. Friesena, dozwoliłem zajrzeć w urzędowe 
doniesienia, z których wynika, że w Dreznie u- 
dzielono treści przesłanej w dniu lym maja do 
hr. Wimpffena depeszy, a to w sposób, który nie 
był właściwym, aby krok ces. i kr. rządu według 
prawdziwych motywów i celów ocenić. 

Zresztą może to uspokoi barona Friesena, gdy 
nadmienię, że smutna ta sprawa była niejednokro- 
tnie między mną i posłem kr. pruskim bar. Wer- 
therem przedmiotem obszernego i przyjaźnego 0- 
mówienia i mam prawo spodziewać się, że wyszłe 
przez to na jaw wyjaśnienia i w Berlinie upragnio- 
ne napotkają ocenienie. 

Zechcesz W. Eks. niniejszą depeszę udzielić za- 
stępcy nieobecnego ministra tajnemu radcy Bose. 
Przyjmij itd. Beust. 
nn, 


Wiedeń 31 lipca. 


AU Trzeci już dzień z kolei (29, 30 i 31 t. m.) 
kiej 48a wydział budżetowy delegacyi austryjac- 


niygpa dżet wydatków zwyczajnych mi- 


"EJ. nie 
teeb obrachowanie ile przeznaczyć należy na u- 


: 


łożyć po 
już gniejszem zadaniem wydziału budżetowego, 
ską „+7, POWOdu, że wydatki na utrzymanie woj- 


wspólna wig ho części wszystkich wydatków 


tu tocz 


zagrożone, PdÓW W Austryi, które widząc się 
stwo czę zk Przez Moskwę, starają się aby pań- 

rzeć - Owe posiadało siły zbrojne, mogące 0- 
220 ponita „Al 0ga, zaborcze jego dążenie stanow- 


zh 
który dzić oszczędność do tych pozycyj wydatków, 


la 5 ie : i 
„l ulepszenia administracyi-wojsko- 


dat utrzymanie wojska w 1870 r., obrachował wy- 
3 ki te — rozdzielone na 23 tytuły i parę tysię- 
A Pozycyj na 78,100.000 złr. Po odtrąċeniu od 
r Pumy własnych dochodów armii, które mają w 
= 870 wynosić 8.114.000 złr, żądał dla po- 
sk cia wydatków zwyczajnych na woj- 

Ja 74,986,000 złr. 

akk 


olwięk suma ta jest daleko mniejsza od u- 
i, m gj. Corocznie we Francyi na utrzymanie ar- 
Półno nejszą od wydatków na wojsko w Związku 
nie gy 0 niemieckiem; jakkolwiek na udowodnie- 
szczę Oich obrachunków przedłożył rząd delegacyi 
r Ołowe parotomowe wykazy i liczne memo- 
datio Starając się uzasadnić każdą pozycyę wy- 
Qszęząj, przedstawić, że zaprowadzenie większej 
łęg, $lności jest już niemożebne bez obalenia ca- 
wog.; Sanizmu armii, zmniejszenia jej sił i goto- 
kaz tna przypadek wojny, jakolwiek usiłował wy- 
Wojsk, że przy dalszćm zmniejszeniu wydatków na 
żołni 0, będzie niepodobna wyćwiczyć należycie 
ło lerzą, i ustawa wojskowa uchwalona przez cia- 
Marg Podawcze obu połów państwa stanie się 
na] wą literą; — jednak mniemam, że można i 
Drzę y zmniejszyć te z proponowanych 
teg z rząd .pozycyj wydatków, które ty- 
s = administracyi armii, komend wojskowych 
uch P atrywania wojska. Natomiast sądzę, że jeżeli 
Izę, Ona ustawa wojskowa ma być wykonaną 

YWiście, a nie pozostać tylko na papierze, je- 


*) Armia np. Związku północno niemieckiego liczy 
obecnie na stopie pokojowej 319,000 głów, rachując 
razem oficerów, podoficerów i żołnierzy, Armia austry- 
acka, licząc tak samo razem oficerów, podoficerów i 
żołnierzy, oraz podoficerów i Żołnierzy przeznaczonych 
do służby niefrontowej i użytych w administracyi woj- 
skowej, corocznie wliczając pogranicze wojskowe (36.000 
ludzi) ma obecnie ogółem 197.587 ludzi. Przypis 
Koresp. 


— 


GoD zapomniany — za parę lat jak Pompeja zniknie |dał się poezyi; ‘zdaniem przyjaciół, zbyt lekko-|czność poznała Bouilheta, przedtem znanego jedy- 

Część liter acko - artystyczna. zawiany popiołem, wysypanym ze sagatio dziś myślniej riya nie miał majątku, a poezya go nie-|nie w kółku wybranych. Wiersze w obu tych dra- 

wulkanu poetyckiego zapału. daje. Przyjaciele nie wiedzieli, że poeta może być |matach piękne, podnosiła paryzka krytyka — ale 

EE Po tej powieści wierszem, tworzącej tom jeden, |ubogi, gdyż umie sobie tworzyć Światy nad ziem- | mimo jej życzliwości, mało ludzi zwabiały do Ode- 

TYG Bouilhet wydał poemat pod tytułem Les Fossiles. | skie, stokroć piękniejsze od tych, które widzimy jonu: czas dramatów wierszem, jeszcze nie był po- 
O D NI K P ARYZKI. W tym drugim utworze talent jego nie tylko się|przez zmysły nasze — stokroć bogatsze od tych, | wrócił. 

nie zniżył, ale spotężniał; nie zajął jednak tutej- | których dotknąć i używać można. Bouilhet był] Od 1858 roku, Bouilhet dostarczał regularnie 


wet scenę z jego dramatu. W końcu pan Mouselet 
deklamował nie znany wierszyk Bouilheta, w któ- 
rym tenże swoje zawody pisarskie opowiada— ko- 
rzennikom sprzedał swoje miłosne sonety, po tem 
sprzedał zegarek, który wybijał mu godziny na 
pustym żołądku; po tem sprzedał honorową na- 
grodę za pięć franków, i z tej swojej dawnej sławy 


Piśmie. : : ; szej powszechności: Francuzi nie lubią owych wiel- | poetą .., paryskim teatrom jednego dramatu co dwa lata. |miał trzy obiady; koniec taki: 
Bodnią c unietwo francuskie poniosło zeszłego ty- |kich obrazów natury w rodzaju Lukrecyusza; x Dolorćs przedstawiono w Teatrze Francuzkim; w iEn ; 
tatur stratę, która w tych czasach upadku lite- twierdzą, że filozofia, nauka i poezya żadną miarą Ach! być poetą! A czy wy wiecie Gymnase komedyą: Oncle Million; w Porte Saint Maintenant, je wai plus rien: 
Bouilh Pięknej, za dotkliwą uchodzić może. Ludwik |iść razem nie mogą. Co to poetą być znaczy? Martin Faustyng, dramat starożytny prozą, który Et mon venire, comme un chien, 
w 1.,2et poeta i dramaturg, umarł w sile wieku, Zniechęcony do utworów poetycznych większego To jest mieć wszystkie skarby bogaczy, zaliczamy do najpiękniejszych nowych utworów, ja- Aboie àla lune | 
Był 4, W których Rousseau dopiero pisać zaczął. |rozmiaru, Bouilhet zaczął drukować po dzienni- Rządzić cudowną, boską krainą, kieśmy przez lat pietnaście widzieli na paryzkiej Maintenant, pour seul trósor, 
Dkn świetnym uczniem francuskich mistrzów kach i przeglądach wiersze ulotne, które później Jakiej król żaden nie ma na ziemi, scenie. i ń i Jai gardé la bague d'or 
Muscet Y ch: w pismach jego jest coś z ironii|wydał w jednym tomie pod tytułem: Astragales et Która ze szczęścia, z czystej mądrości, Paryżanie atoli wyżej cenią Za Conjuration De Nina la brune. 

t h kwiecistość Gautiego i polotu Hugona. |festons. Są tam utwory prześliczne, które niewątpli- Z wielkiego czucia, z nieskończoności d Amboise ostatnie dzieło dramatyczne Bouilheta. Celui-là qui fut aimé 
Bonilhep ech stylów stopniowych z wielką sztuką, |wie należą do pereł literatury francuskiej. Nie mo- Stwarza się siły własnemi. Sprzysiężenie miało wielkie powodzenie w Odeonie, Sourit quand il tombe. 
ieposponj  TzYł sobie manierę nie osobistą, ale | gąc „podróżować, poeta marzył o Wschodzie, i przez dla tego zapewne, że przyszło w porę: powsze- Le nóant sera moins froid, 
dążył pouta: główną jego zaletą, że do wyższości |intuicyą pisał fragmenta pełne kolorytu miejsco-| Gdybyśmy mogli tu przytoczyć całe „Szczęście | chność była zgłodniała wzniosłych uczuć i pię- Si je puis, sa bague au doigt, 


Poety,“ z tego ślicznego utworu Narcyzy Zmichow- |kniejszych wierszy. Klaskano więc ogniście temu Dormir dans la tombe! 
skiej lepiej byście poznali życie świeżo zmarłego | dramatowi, a mianowicie poecie, który po raz pier- 3 SN 
poety, niż z naszej o nim wzmianki — gdyż to|wszy skosztował słodyczy powszechnego uznania. Wyszła książka, która nie mało krwi psuje Pa- 
wszędzie jedna i taż sama rodzina duchów, napię-| W tymże Odeonie przedstawią niebawem po-|ryżanom wojującym nieustannie ze swoim prefe- 
tnowanych jednem ognistym znakiem, a tu przysła- śmiertną sztukę Ludwika Bouilhet, o której mó-|ktem. Pan Lancon, radca miejski, napisał rzecz 
nych z jednem posłannictwem wiązania Ziemi z Nie-|wią, że będzie koroną jego dzieła. pod tytułem „Paris cest VEtat.“ Zdaniem autora, 
bem. Ale, w dzienniku wiersze źle są widziane za| Tyle o dziele. Autor nad niem góruje—co rzecz | Paryż nie powinien objerać swojej rady miejskiej, 
naszych utylitarnych czasów, w których Wirgilego |rzadka. Ci co znali osobiście Ludwika Bonilhet — |bo Paryż nie ma ducha municypalnego. „Paryża- 
jeszcze dla tego jedynie znoszą, że był konowa-|mówią, że to był człowiek szlachetny, dumny— | nie, mówi Lançon, to sybaryci — jednostki zgubio - 
łem... Wracam więc do prozy. w najlepszem znaczeniu tego wyrazu — że to był| ne w odosobnieniu przeciwnem naturze, obce miej- 
, Bouilhet rymował tędy, studiował starożytność |anachoreta, żyjący z zadziwiającą dziś we Francji |scu swojego urodzenia — bez związku z przeszło- 
i marzył o ideale. W 1856 i 1858 roku, napisał | prostotą. Pogrzeb odbył się w Rouer wobec licznie |ścią, żyją tylko w samolubnej teraźniejszości; rzu- 
dwie sztuki pięcio-aktowe, wierszem: Madame de | zgromadzonych literatów. W Paryżu były evekwie, |ceni jak atomy na ogromnej płaszczyźnie, oder- 
Montarey i Hélène Peyron. Obie przedstawiono w |w kształcie przyjacielskiej biesiady. Czytano wy-|wani od ojczyzny, której w szczegółach nie widzą, 
Odeonie. Z tych dwóch utworów większa publi- |jątki z rozmaitych dzieł zmarłego, odegranę ną- |a której całość stałą się im obojętną. Nie ma w 


Boui zet jej dosięgał. , |wego i fantastycznego polotu. Poezye te byłyby 
boetycz et rozpoczął zawód literacki powieścią | doskonałe, gdyby nie wyszukanie, wspólne poetom 
Moda ną: jestto historya miłości z czasów Com- spółczesnym, które gdzie niegdzie każe wątpić 0 
dącnią P. 'Sana pięknym wierszem, pod tytułem | szczerości wzruszenia. 
strzejeni,,, CD obrazek starożytnego świata roz-| Ale wzruszenia sztuczne być muszą u ludzi poe- 
ia dą ję mał blaskiem, przypomina fantazye Alfre- | tycznych, skazanych losem na ciągłą prozę. Życie 
tpszę eef, a. tokiem Jędrnego wiersza, naj-| Bouilheta było spokojne, nie przeplecione żadnym 
s, WYstą beż Wiktora Hugo. nadzwyczajnym wypadkiem żadną nawet podróżą, 
Wietnę © Włodcec pisarza było co się zowie | niezbędną jak twierdzą niektórzy, do ukształcenia 
piema? w cząsię” kieg, ° dnak świetnym, bo za- | poetyckiego talentu. Skończywszy szkoły w Rouen, 
yer O eCy poezya nie miała już ża-|gdzie się urodził — szyderstwem losu, chodził na 
ję 8 ¿s zwróciła tylko | medycynę w temże mieście z Gustawem Flaubert, 
Wzniosłych, i malowania pot żłobienia my- |(później autorem Salambo) z którym ścisłą do 
Obrazów minionego świata, D "ga Jasnowidzenie, | śmierci wiązała go przyjaźń. Chociaż miał otwartą 
' -AN utwór ten prawie |głowę do nauki, rychło porzucił medycynę i od- 
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nie potrafiły dokazać wszystkie protestacye sejmu 
zagrzebskiego i zobowiązanie ministra wojny, do 
przedstawiania prezesowi gabinetu węgierskiego 
wszelkich układów zawieranych w przedmiocie go- 
spodarstwa leśnego w Pograniczu. Prawdopodobnie 
i obecnie równie pomyślne będą owoce oględnego 
postępowania, lecz pewnem jest, że przez toż sa- 
mo przybliża się chwila, w której potrzeba użyć 
będzie „wszystkich sił i całej stanowczości*, aby 
wstępnym bojem wyrwać miecz Damoklesa z rąk 
duchów wrogich dla przyszłości Węgier i Chorwacyi. 
(List korespondenta naszego zamieszczamy bez 
zmiany, lubo się nie piszemy na wszystkie jego 
wywody. Korespondent zwłaszcza na wstępie ma- 
luje usposobienie panujące w sferach węgierskich 
w Peszcie. Przyp. Red.) 


Kraków 3 sierpnia. Otrzymaliśmy od posła 
Józefa Szujskiego sprawozdanie , jakie tenże złożył 
na zgromadzeniu wyborców sądeckich z większej 


„własności na dniu 30 lipca r. b. Brzmi ono jak 


następuje: 

W walkach politycznych dni ostatnich, podnio- 
słem trzeźwą krytykę i na tćj krytyce opartą dy- 
skusyę, jako główny moment skutecznego życia po- 
litycznego. Wolność słowa i jawność uważałem i 
uważam za najlepsze lekarstwo przeciw chorobom 
i zboczeniom czasu, wszechstronne, wyczerpujące 
spokojne ocenienie wypadków, ludzi, sytuacyi, wy- 
stępowanie z tem ocenieniem z całą szczerością 
i otwartością, unikanie wszelkich apelacyj do u- 
czuć i namiętności, jako obowiązek nałożony sta- 
nem umysłów, przeszłością naszą i względem na 
przyszłość. 

W tym duchu pojmuję też i nasze dzisiejsze 
zgromadzenie. Nieczułem się w możności niezwo 
łania go, skoro usłyszałem głosy żądające spra- 
wozdania z moich czynności w sejmie i Radzie 
państwa, owszem pożądaną dla mnie chwila, w 
której mogę skorzystać z sposobności wypowiedze- 
nia mego zdania o wypadkach krajowych, o naj- 
bliższćj przeszłości i przyszłości wśród tych, którzy 
dawszy mi mandat na posła, skupili we mnie i mo- 
im szan. koledze swoje atrybucye dzisiejszego kon- 
stytucyjnego życia. Przyjmując mandat z rąk waszych, 


 niepojąłem go ani jako zaszczyt, ani jako nagro- 


dę, pojąłem jako nałożony na mnie obowiązek i 
ciężar obywatelski, obowiązek pilnego badania 
sprawy ojczystćj i krajowój, stawania za nią wedle 
przekonań swoich, dzisiaj zaś badania te i prze- 
konania z całą otwartością komunikuję wam, sta- 
jąc oko w oko waszym zapatrywaniom i przekona- 
niom. Jeżeli się zejdą i przystaną do siebie, miło 
mi będzie zachować pamięć dnia tego, uświęcają- 
cego nowy związek między nami, jeżeli się rozmi- 
ną, szczęśliwym będę, żem nieuzurpował dłużćj 
położonego we mnie zaufania, bo nad tę uzurpa- 
cyę, zaiste nie dla człowieka przekonań, przykrzej- 
szego być nie może. 

Obraliście mnie, szanowni panowie, nie jako 


 współziemianina , własciciela ubogićj wioski, nie 


jako szczycącego się pewnem, w niektórych stro- 
nach ziemi waszej, zachowaniem, ale jako człowie- 
„ka pracy na innem polu, który przekonania swo- 
je wielokrotnie wypowiedział. Stając pierwszy raz 
między wami, rozpoczynam od podzięki za wybór, 
tak z mojćj strony i waszćj niezawodnie pojęty, 
nie dla tego, abym inne zajęcia, zajęcia natury 
czysto umysłowćj, uważał za wyższe i godniejsze 
uznania, broń Boże! ale dla tego, że daliście tem 
dowód poczucia wspólności wszelkich robót na po- 
lu narodowem, dowód niezamykania się w partyku- 
laryzmie interesów pewnego stanu lub zatrudnie- 
nia. Gdyby zasada ta, moi panowie, była powsze- 
chną w kraju naszym, gdyby każde koło wybor- 
cze, a abstrahuję tu najzupełnićj od mojćj wła- 
snćj osoby, gdyby każde koło wyborcze mówię, 
szukało w pośle warunków, baczących na ogólny 
interes sprawy i kraju, mielibyśmy niezawodnie 
inny skład sejmu, inne życie polityczne, mielibyśmy 
w Izbie prawodawczćj lwowskićj ludzi rozmaitych 
i najrozmaitszych może odcieni i opinij, ale nie- 
mielibyśmy balastu niepożytecznych, uprzedzonych 
i o ciasnym widnokręgu pósłów, a kraj układałby 
swoją listę poselską, jak się to dzieje na zacho- 
dzie, z pełnego rejestru ludzi wszelkiego stanu i 
zatrudn.enia, reprezentujących wszystkie jego od 
cienia i myśli o sprawie publicznej. 

Chcąc szanownym wyborcom wywiązać się z o0- 
bietnicy sprawozdania z sejmowych i delegacyjnych 
moich czynności, muszę rzecz poprzedzić koniecz- 
nie rysem sytuacyi w którym się znalazła na po- 
czątku swoim obecna sześcioletnia kadencya sej- 
mowa. 

- Pierwszych dni stycznia 1867 gdyśmy w całym 
kraju krzątali się około wyborów, gdy te wybory 
szły tak szczęśliwie jak nigdy, wyszedł patent N. 
„Pana zwołujący nadzwyczajną Radę państwa, ce- 
lem ostatecznego ukonstytuowania monarchii. 

Nie było nikogo, śmiele rzec można, ktoby się 
„po tćj Radzie najlepszych niespodziewał skutków, 
zwłaszcza, że sposób wyboru do nićj, czy kuryami 


Paryżu węzła municypalnego — są tylko narzędzia 
pracy. Nie jestto gmina, ale targowisko, warsztat, 
pracownia — obóz. Interes ogółu otyle wspólny, ile 
związany z osobistym— tyle wstrętny ile osobistem 
sprawom przeciwny." | | 

W publikacyi tej, gdzie więcej niż połowę pra- 
wdy, Paryżanie widzą nową obelgę wyrządzoną 
im przez Haussmana. Zawsze to mówią, ten sam 
temat: „nie ma Paryżanów. Otóż są! Vengeance en 
est immortelle! Ty przejdziesz, a oni nie przejdą." 
Pan Lançon utrzymuje, że w Paryżu nie ma już 
ducha rodziny, nie ma tradycyi ani przywiązania 
do ziemi ojczystej — nie ma wspomnień ani pa- 
miątek... Wszystko to prawda; ale miasto gwałto- 
wnie przeczy... powiada, że chociaż Haussman u 
czynił co mógł, żeby w nich zabić uczucie, dzięki 
Bogu ,* nie zupełnie zabił: u wielu ludzi niesfor- 
nych, podniecił ogień ożywiający uczucia, które 
chciał wykorzenić. 

Wyrzuty takie powtarzane na wszystkie tony, 
byłyby nie do uwierzenia, gdybyś ich nie słyszał 
na własne uszy i nie czytał na własne oczy. Rzecz 
dla nas niepojęta: Haussmana za przebudowanie 
i upiększenie stolicy, jej mieszkańcy więcej nie- 
nawidzą, niż Rzymianie nienawidzili burzycieli Ro 
my. Duch Paryża żyje — dodają przeciwnicy pre- 
fekta — żyje i jest ten sam, jaki był w 1789, 1830 
i48 roku. Któż śmie temu zaprzeczyć po obiorach 
1869 ? Dla tego, że Żyje, lud paryzki chce się rzą 
dzić sam, a nie być rządzonym przez Haussmana. 

A Haussman jednak będzie miał pomnik w tym 
Paryżu, który teraz Z nim się boryka, jak nie 
grzeczne dziecko, co kopie piastunkę za to, że go 
myje i stroi. AC : 3 

Wa pana Duruy krzyk wielki, że liberalizmęm 
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czy z całego sejmu, był pominięty milczeniem. 
Federacya! to słowo było instynktowem programem 
wszystkich, po federacyi spodziewano się ostatecz- 
nego załatwienia wiszących kwestyj w monarchii, 
załatwienia spraw powincyi naszćj, spodziewano się 
błogich skutków dla siły państwa, które dla nas, 
jako dla Polaków stało się niezmiernie ważnem. 
Wtedy to moi panowie, rzuciłem broszurę „kilka 
prawd z dziejów naszych,* inaugurującą niejako 
politykę współdziałania około federacyjnego ukon- 
stytuowania Austryi. 

W kilka dni potem, zmieniła się sytuacya. Hr. 
Beleredi upadł, hr. Beust rozporządzeniem ministe- 
ryalnem zwołał zwyczajną, na patencie lutowym 
opierającą się Radę państwa. Na sejmie, którego 
skład najświetniejsze obudzał nadzieje, bo oto w 
znacznćj części kuryi wyborczych wiejskich prze- 
szła inteligencya narodowa, astronnictwo nam nie- 
przyjazne stopniało do kilkunastu głosów, ma sej 
mie tym przyszło się decydować, czy obesłać, czy 
nieobesłać zwyczajną Radę państwa, wiążącą się 
z wspomnieniami dawnój i wspomnieniami czasów 
Schmerlinga. 

Ugoda z Węgrami nie była dokonaną, konsty- 
tucya miała się dopiero uchwalić, wszystko należało 
tworzyć dopiero. Dzisiaj ocenić już możemy chło- 
dnićj tę chwilę i powiedzieć: należało się starać, 
aby albo pojechali wszyscy, a więc my, Czesi i 
Morawcy, albo nie przyjechali dotąd, dokąd mo- 
dus eligendi zmienionym nie będzie. 

Stało się inaczćj. Czesi odmówili wysłania, my 
wysłaliśmy. Fakt ten nazwałem wówczas abdykacyą 
o tyle, że opuściliśmy wtedy chwilę, aby przez 
stanowcze przystąpienie lub usunięcie od roboty, 
wystąpić jako czynnik federacyjną ideję niosący. 
Chwila ta minęła niepowrotnie a ci co ją opuścili, 
mieli silną obronę .w stanie kraju naszego, w po- 
trzebie jego spokojnego rozwoju, w ważności pra- 
cy wewnętrznćj, słowem w małćj zdolności do prze- 
trwania opozycyi. 

. Nie byłem na tój sesyi, i dla tego bliżćj sądzić 
jéj nie mogę. Nie mogę także wchodzić w bliższe 
szczegóły pierwszćj delegacyi. O ile wszakże znam 
jéj dzieje, śmiałbym twierdzić, że wadą jéj głó- 
wną było niepostawienie programu konstytucji in- 
nój, nad tę, która się dokonywała a którą uchwa- 
lała niemiecka większość. Zeszedłszy na bierną 
rolę 2go marca, należało wrócić do czynnćj, a u- 
znając ugodę z Węgrami jak to uczyniono, wziąść 
inicyatywę w wygotowaniu konstytucyi «la Przed- 
litawii, w duchu zadośćuczynienia obecnym i nieo- 
becnym inno narodowym żywiołom. Poprzestano tyl- 
ko na głosowaniu przeciw konstytucji, a przecież 
jawną zdaje się być rzeczą, że w polityce ten po- 
pada w preskrypcyę, co niezostawia po sobie ża- 
dnego pomnika swojćj myśli politycznćj, co nie mó- 
wi wyraźnie czego chce. Na poparcie tego muszę 
panom przytoczyć z doświadczenia własnego, że 
Niemcy wielokrotnie odpowiadali nam prywatnie: 
A czemuż niestawialiście waszych żądań gdy się 
konstytucya uchwalała, wtedy był czas po temu! 

Uchwalono zatem konstytucyę 21 grudnia, a my 
negując i przegłosowani przyjęliśmy ją przecież. 
Z tąd też, gdy się sejm przeszłoroczny miał zgro- 
madzać, myślano u nas i mówiono powszechnie, co 
ma uczynić i jak się ma zachować w obec konsty- 
tucyi, która chociaż arcyliberalna, nierachowała się 
przecież z potrzebami naszemi, nie wnikała w po- 
trzeby naszego narodowego rozwoju. : 

Na pierwszej sesyi sejmu, w którym jako poseł 
wasz, w charakterze sekretarza zasiadlem, odezwa- 
ły się dwie na to odpowiedzi: 

Pierwsza, posła F. Smolki, aby cofnąć ustawę 
2go marca i niewysyłać już więcej do Wiednia. 

Druga, posła Zyblikiewicza, aby wydać kryty- 
kę koustytucyi i wypowiedzieć żądania kraju. 

Trzeciej niebyło, a tą mogła być: Jakąkolwiek 
jest konstytucya, niémamy więcej siły do jej zmia- 
ny, jak niemieliśmy do przeszkodz enia, aby nie- 
doszła, wyzyskajmy zatem jej wolno-myślność a 
zresztą wyczerpmy nasz ustawodawczy zakres sej- 
mowy. 

Polityczna ta kwestya zabrała nam najdroższe 
chwile sejmowe. Była ona przedmiotem ciągłym 
narad koła polskiego i kółek poufnych. Stronnictwo, 
które przeparło uchwałę 2 marca, pisało najprzód 
programy przyszłych żądań, ono też wybrało ko- 
misyę do wniosków Zyblikiewicza i Smolki Co do 
mnie, rozpatrując się i zawiązując stosunki z po- 
słami, jako nowicyusz, pracując nadto w komisyi 
językowej i edukacyjnej, szukałem przedewszystkiem 
ludzi, którzy zajmując się wjpierwszej linii spra- 
wami, w zakresie naszego sejmu leżącemi, kwestyę 
poliyczną sejmu na sam koniec pozostawić by chcie- 
li. Zdaniem mojem należało uczynić wprzód wszy- 
stko, co w naszej mocy, pracować nad tem, co po- 
twierdzenia było pewne, później zaś zdecydować 
się na właściwą akcyę polityczną. Gdy wszakże 
ujrzałem, że robota komisyi już gotowa, gdy się 
żądania nasze powszechnie rozgłosiły, wtedy nie 
wahałem się stanąć za niemi i przemawiać za 
przyjęciem rezolucyi w całości, z obawy, aby w 
specyalnej dyskusyi, w całej izbie, jak się to czę- 


karność szkolną zabił. Jakoż, to pewna, że mini- 
ster był zbyt łagodny dla Francuzów, którzy cho- 
ciaż tak wiele o wolności prawią, rzeczywiście tyl- 
ko równości chcą, a w gruncie najwyższe mają u- 
szanowanie dla władzy żęgiej. Duruy był pobłaża- 
jący, uwzględniający każde zażalenie tak dalece, 
że nawet listował ze studentami skarżącemi się na 
profesorów. x? 

Zbytnia łagodność ministra zły wpływ wywarła 
na młodzież w ogóle więcej szanującą surowość 
niż dobroć. Po buncie studentów w Strasburgu i 
w paryskim liceum Zouis-le Grand, nastąpiły po 
dobne rokosze w szkołach Marsylii i Besançon, 
W tem ostatniem mieście nie chodziło już tylko 
o niedostątek jadła. Studenci wysłali deputacyą do 
prowizora z żądaniem, żeby im pozwolono praco 
wać w klasie bez mundurów i chodzić jeden raz 
więcej, to jest trzy razy na tydzień do zimnej ką- 
pieli. Prowizor odmówił. Wtedy zgiełk, bunt, wy 
bijanie okien, wyrzucanie książek, itd. 

W tym fakcie nie ma nic nadzwyczajnego: że 
dzieci wolą rozebrać się w gorąco; że o to proszą; 
że przełożeni na to nie pozwalają, a one się gnie- 
wają— wszystko to naturalne. Ale to jest wypadek 
nowy i szczególny, że dzienniki miejscowe wystę- 
pują w obronie żaków przeciw rektorowi. Jak to 
można, wołają stronnicy Duruizmu, zabraniać 
chłopcom zdjęcia odzieży i kąpieli w taki upał! 
To tyrania! barbarzyństwo przestarzałe, niewola 
nie zgodna z duchem czasu. 

Gdzie idzie ten duch czasu? rzecz ciekawa. Do- 
tąd widzimy tylko, że złych ma apostołów i ad- 
wokatów. Ktoby nie bardzo wolność kochał, mógł- 
by ją łatwo znienawidzić, dzięki jej obrońcom bez 
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litycznej. Przy dyskusyi nad adresem, żądałem 
dwóch dodatków: 1) nacisku, że pragniemy Austryi 
konstytucyjnie wolnej, a to dla rozprosze- 
nia obaw, jakobyśmy do reakcyi dążyli — w kole 
zaś żądałem dodatku o upragnieniu osta- 
tecznem wykończeniu instniejącej kon- 
stytucyi, za pomocą zadośćuczynienia 
wszystkim słusznym dążeniom narodo- 
wości* przez co jeden z ostatnich, stawałem za 
myślą federacyjną. 

Gdyby mi przyszło w ogóle zwrócić uwagę na 
nauki z tego sejmu płynące, powiedziałbym, że 
przedwczesne zajęcie go akcią polityczną przez p. 
F. Smolkę stało się przyczyną wielu wewnętrznych 
burz i straty wielkiej ilości drogiego czasu, że na- 
dzieje o wyjątkowem stanowisku, głoszone przez 
dzienikarstwo i przez niektóre wpływowe osoby, 
rostawiły naszą politykę na czysto odrębnym, nie- 
budzącym sympaty! stanowisku, że wybór delega- 
cyi nareszcie, tylko uzupełniony, a nie na nowo 
dokonany, nie odpowiadał co do osób zajętej przez 
sejm polityce. 

Podnieść tu muszę dodatne strony sejmu: usta- 
wy o języku urzędowym i seminaryach nauczyciel- 
skich, przyjęcie przełożenia rządowego o dzielno- 
ści gruntów i równouprawnieniu żydów, nareszcie 
jego pełne godności i-taktu zachowanie się wobec 
zawodu, jakiego doznał z przyczyny wstrzymania 
podróży Najj. Pana. 

Na wielostronne nalegania, przyjąłem za pono- 
wnym wyborem, wymówiwszy się raz pierwszy, 
mandat do Rady państwa. 

Przybywszy do Wiednia, rozpoczęliśmy nasze 
czynności od wyboru prezydującym koła delegacyj- 
lego p. K. Grocholskiego, referenta rezolucyi, aby 
tym sposobem odrysować nasze silne stanie przy 
uchwale sejmowej. P: K. Grocholski odbył z nami 
kampanię delegacyjną, jako najszczerszy, najgoręt- 
szy poplecznik żądań krajowych, jako nie zmordo- 
wany pracownik parlamentarny a winien jestem, 
jako poseł świadectwo jego zasługom, tem bardziej, 
że nie z jego winy pochlebny nie uwieńczył ich 
skutek. 

Jedna z pierwszych spraw, którąśmy na drodze 
naszej spotkali, była sprawa ulegalizowana parla- 
mentarnego stanu wyjątkowego w Smichowie i Ca- 
rolinenthal. W sprawie tej przyjmując milcząco 
propozycyę rządową a nie wstając tylko, za słowami 
gerechtfertigt, postąpiła delegacya nasza nie dosta- 
tecznie i zdaniem mojem, którego w kolei z kil- 
koma kolegami broniłem, nie politycznie. 

Przyjęcie nasze w Wiedniu, oddalenie p. Gołu- 
chowskiego, przemowy komisarza rządowego przy 
debacie nad rezolucyą powinny były nas przeko- 
nać że ministerstwo niechętnym jest żądaniom na- 
szym, że się do nich przychylić i za niemi mówić 
nie myśli. Należało się zatem przygotować na wal- 
kę i odnośnie do tego postępować. j 

Jeżeli sejm zresztą, jako wyraz prowincyi, nie 
wypowiadał myśli swoich o zadosyćuczynieniu 1 
zaspokojeniu żądań innych prowincyj, to delegacya, 
część parlamentu przedlitawskiego, czynnie biorą- 
ca udział w sprawach Przedlitawii, winna była 
uchwycić sposobność powiedzenia słowa o potrze- 
bie zmian w konstytucyj drogą legalną, konstytu- 
cyjną, parlamentarną przy sprawie, która okazy- 
wała, że konstytucya wywołała niezadowolenie i 
musiała być wkrótce po uchwaleniu systowaną. 

Nie było to kruszeniem kopii za Czechów, było 
to użyciem pierwszego momentu przyjaznego dla 
siebie, aby przemówić o drodze przez Galicyę 0- 
branej, drodze konstytucyjnego zmienienia konsty- 
tucyi. 

Nie czyniąc tego, okazaliśmy albo że nas spra- 
wy Cislitawii nie obchodzą, albo, że się wszystkie- 
go spodziewamy od ministerstwa, drogą pozapar- 
lamentowego kompromisu. 3; 

Muszę za to stanowczo bronić naszego zacho- 
wania się przy ustawach wojskowych. Głosowali- 
śmy za ustawami, gdy lewica głosowała przeciw. 
Poseł Ziemiałkowski w świetnej ówczesnej mowie 
wypowiedział nasze polskie motywa. Głosowaliśmy 
jako Polacy, którym na silnej Austryi zależy. U- 
ważaliśmy, że przy tej europejskiej sprawie nie- 
godzi się czynić targów, widzieliśmy zresztą, że 
gdybyśmy nie byli dopomogli do stworzenia wię- 
kszości, większość tę tworzyliby może ci, którzy 
głosowali z mniejszością, wiedząc, że większość za- 
pewniona. Nie czyniliśmy tego w nadziei, że nam 
ministerstwo przy rezolucyi się odwdzięczy, bo na 
wdzięczność trudno w polityce rachować. W kole 
nie było też jednego głosu sprzeciwiającego się 
temu postanowieniu. p 

Przed świętami Bożego Narodzenia, gdy akt re- 
zolucyi i adresu przyszedł nareszcie ze Lwowa do 
Wiednia, podjęliśmy w kole kwestyę rezolucyi *) 


*) Chcąc wedle możności mojej służyć sprawie rezo- 
Iucyjnej, ogłosiłem w tym czasie broszurę niemiecką: 
Der Antrag des galizischen Landtages gegenüber dem 
Interesse der österreichischen Monarchie, W broszurze 
tej starałem się dowieść, 1) że zachodnia połowa mo- 
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nauką życia — a czyż W dobrem towarzystwie ruz- 
bierają się ludzie? Toż francuskim deputowanym 
w lipcu także gorąco w Izbie, a czy zdejmują sur- 
duty? W akademii, w Salonie, czy można siedzieć 
bez odzienia? Zresztą rozpocząwszy takie ustępstwa, 
nie będzie im końca: zdjąwszy mundurki, dzieci 
zażądają zdjęcia kamizelki, a po jutrze zdjęcia maj- 
tek... Niechże tak siedzą w przeciągu, a paraliż 
gotowy — i znowu będą krzyki na niedbalstwo 
przełożonych. : 

Toż samo z tą kąpielą. Już doprawdy nudzą nas 
te rozprawy o zdrowiu studentów. Czyż oni z cu- 
kru czy z masła, że im ciepło i zimno szkodzi. 
Czyż przedegzaminowe tygodnie można pogodzić 
z trzema kąpielami rzecznemi, które ujmują naj- 
mniej sześć godzin czasu w tygodniu, bo rzeki 
trzeba szukać daleko. 

Nie jestże znakiem czasu całe to Besanęońskie 
powstanie żaków, popierane przez dzienniki przeciw 
władzy szkolnej? Co byliby powiedzieli dawni ku- 
ratorowie uniwersytetów na ten bunt, na to wy- 
stąpienie opinii publicznej, & mianowicie na ten 
list, w którym pan Duruy odpisuje niejakiemu Du- 
pré uczniowi trzeciej klasy skazanemu za psotę na 
dwie gcdziny aresztu, że jego Sprawę wyegzami- 
nować każe — i podpisuje się Votre bon ami, le 
Ministre.. Coby na to powiedział Naruszewicz? 
Pewnieby powtórzył sławną Odę do batoga, „Cu- 
dotwornego syna byczej skóry.“ 

Zwolennicy dawnego porządku szkolnego mają 
nadzieję, że nowy minister oświecenia nie pójdzie 
za zboczeniami systemu tegoczesnego wychowania. 
Ci mówią, że pierwsza, najpilniejsza reforma, zwró- 
ci i profesorom i prowizorom powagę, zachwianą 


sto dzieje, nie straciła wybitnej swojej barwy po-| Uchwaliliśmy tymczasem interpelacyę kiedy re- 


zolucya zostanie W. Izbie przedłożoną. © 

Interpelacya postawiona po nowym roku, odnio- 
sła odmowną odpowiedź. Rząd przez usta p. Giskry 
odpowiadał „z żalem“ że konstytucyjnie nie czuje 
się do tego obowiązanym. Prywatnie wiedzieliśmy, 
że p. Giskra oświadczył chęć ustąpienia z gabinetu, 
gdyby go Izba do przedłożenia wezwała. Wąt- 
pimy, czyby taki wniosek przez Izbę był przeszedł, 
ale zdaniem mojem należało go było postawić, tem 
bardziej, żeśmy w interpelacyi pytali kiedy, a 
więc czuli się w prawie zapytania nie o rzecz ale 
tylko o czas. Gdyby nawet upadł, mieliśmy spo- 
sobność wnieść rezolucyę sami, od siebie. 

Wtedy delegacya przyjęła słowo udzielić za- 
miast przedłożyć. Nie zażądała od Izby, aby 
Izba wezwała Rząd do przedłożenia, ale tylko 
do udzielenia. Było to cofnięcie się i zatrace- 
nie formalnego prawa, które zdobyć, a przy- 
najmniej ostrzelać wypadało, prawa, że wnioski 
na $ 19 oparte, mają być przedkładane de jure. 
Kolega Zyblikiewicz prsewidując ten koniec, pro- 
ponował zaraz po interpelacyi wniesienie rezolucyi 
przez nas samych, aby walczyć o rzecz, nie 0 
formę — ja przedstawiłem dwa wnioski, które u- 
padły: 

1) Aby wnioskom sejmowym na $ 19 opartym, raz 
na zawsze utorować drogę do Rady państwa, wnio- 
skiem do prawa obowiązującego Rząd do przed- 
kładania tych wniosków obok rządowych, na każdej 
sesyi Rady państwa. 

2) Aby rezolucyę opracowaną w kształcie oso- 
bnej ustawy (statuta dla Galicyi) podać od siebie. 

3) Aby do lej i 2ej zażądać osobnych komisyi. 

Odtąd wiadome są dzieje rezolucyi i także koń- 
czą się błędy delegacyi. Rezolucyę udzielono Izbie, 
Izba odesłała ją do komisyi konstytucyjnej — ko- 
misya do podkomitetu. Posłowie nasi w komisji 
bronili ją jak mogli, powodzenie jej wszakże za- 
chwianem było miękkością delegacyi w dwóch 
wspomnianych wypadkach. Żaden rząd nie dzieli 
się chętnie władzą, tem bardziej ten, który stojąc 
na rozdrożu między kierunkiem federacyjnym a cen- 
tralistycznym, widocznie kłoni się ku drugiemu. 
Jedynym środkiem nacisku, mogło być z naszej 
strony złożenie mandatów: dyskusye nad tym przed- 
miotem, były zakończeniem naszego kursu delega- 
cyjnego. C 

Delegacya jak jeden człowiek stała na polity- 
cznej podstawie 2go marca, którą jej sejm prze- 
kazał, i pod tym względem różnic między nami 
nie było. Czuliśmy dobrze, że nam nie wolno rzu- 
cać kraju na inną drogę, dopóki sejm co innego 
nie postanowi, a mogę zaręczyć, że pomni potrzeb 
kraju, byliśmy skłonni część tylko koncesyi w 
rezolucyi zawąrtych, wdzięcznem przywitać ser- 
cem. Gdy wszakże komisya konstytucyjna wszy- 
stkie żądania, prócz Izb handlowych w niehandlo- 
wym krajn, odrzuciła — proponował poseł Zybli- 
kiewicz nie wystąpienie, ale motywowane złożenie 
mandatów po skończeniu debaty i upadku naszych 
miosków w Radzie państwa, ja zaś złożenie man- 
datów przez radców państwa, pozostawienie zaś 
tychże mandatów delegatom, wybranym do spraw 
enłego państwa, aby i tym aktem okazać, że in- 
teresa nasze i spory z ministeryum cislitawskiem 
od interesu całej Monarchii odróżnić umiemy. 

Wniosek ten stał się zbytecznym przez zepchnię- 
cie rezolucyi i porządku dziennego przez prezy- 


denta. Jakkolwiek było ono bolesnem dla sprawy 
tak ważnej, było przecie dowodem, że odrzucenie, 


bezwzględu życzeń wielkiego kraju wydało się rzą- 
dowi i Radzie państwa za szerokiem i harazdow- 
nem. Możnaby prawie powiedzieć i to ze smutkiem, 
że Delegacya cofała się cały rok, rząd cofnął ją 
w ostatniej chwili. 

. Wtedy już nie jako demonstracyę przeciw rzą- 
dowi, i ministerstwu, ale jako rzecz nakazaną 
względem na rozkołysaną i rozbolałą opinią kraju, 
jako rzecz wskazaną przykładem ostatniego sejmu, 
gdzie spór o delegacyę zamącił tyle umysłów, ra- 
dziłem złożenie mandatów po skończeniu czynno- 
ści naszych. Chciałem, aby się sejm, znalazł w 0- 
bec sytuacyi politycznej, nie w obec walki 
z nami, aby kraj miał czas zastanowić się spokoj- 
nie, jaką dalszą obrać drogę. 3 c 

Rada ta nie została powszechnie przyjętą, Już 
to że wielu w poczuciu uczciwego działania, nie 
chciało się cofać przed gniewem kraju, już to że 
skład delegacyi, dzięki ustawie wyborczej, niezro- 
znmiał w całości potrzeby tego kroku. Złożyliśmy 


narchii, jeżeli chce uniknąć nowych przewrotów i wzmo- 
cnień nie może konstytucyi brać za dokonane dzieło, 2) 
że droga obrana przez Galicyę, tj. przedkładanie wnio- 
sków na $ 19 statutu krajowego do zmian konstytu- 
cyi, jest drogą zbawienną bo legalnie umożebniającą roz- 
wój konstytucyi i ochraniającą od przewrotów, 3) że 
tę drogę obraliśmy jako Polacy, którym na najprędszem 
i najspokojniejszem ukonstytuowaniu i wzmocnieniu Au- 
stryi zależy, 4) że ministeryum załatwiając wniosek 
sejmu galicyjskiego w sposób nieformalizujący, postąpi 
politycznie i zbawiennie dla Państwa. 


dowieść, że tak być powinno — że hierarchia rzecz |to nie tęgo. 


zgubna, bo równości szkodzi... Rzecz dziwna, że i 
tu nawet jeszcze dla wielu swawola, a wolność je- 
dno i toż samo znaczy — że jeszcze i tu trzeba 
pracować nad wydatnieniem różnicy tych dwóch 
rzeczy, nie tylko nie jednoznacznych, ale nie mo- 
gących się ostać obok siebie. 

— Dla ukrzepienia Izby w liberalnych zamia- 
rach, wydano dwie książki o samorządzie; pierwsza 
wyszła pod tytułem: „l Angieterre - études sur le 
Self. Gouvernment* par H. Druga: „les Etats Unis-le 
Self - government et le Cesarisme* przez Edwar- 
da Portalis. Obaj ci autorowie, jeden w Ameryce 
drugi w Anglii, wykazują skutki systemu samo- 
rządu narodu, w całem znaczeniu tego słowa. Pan 
X. bada położenie stronnictw w Anglii, ich życie 
polityczne od końca XVII wieku; maluje stan ad- 
ministracyi, sądownictwa, finansów, religii, rolnic- 
twa, przemysłu, handlu, wychowania publicznego i 
piśmiennictwa. Francuzi pierwszy raz może tak 
dokładny, szczegółowy a treściwy obraz Anglii 
zobaczyli. W książce Portalisa jest wiele faktów 
bardzo dziwnych dla Europejczyka: oczy nasze nie 
mogą przywyknąć do promiennego obrazu młodej 
i potężnej spółeczności amerykańskiej. 

— Zdumiła Paryż relacya ostatniej wojny pru- 
sko-austryackiej napisana po łacinie przez kapita- 
na pruskiego, pod tytułem: „Centurionis cujusdem 
Borussorum de bello germanico anno 1866 libellus.“ 
Kapitanowie francuscy w głowę zachodzą wobec 
pruskiej mądrości: niedość, że tak świetnie kam- 
panią prowadzili, że zbili nieprzyjaciela — ale je- 
szcze opisują swoje czyny uniwersalnym językiem... 
i jeszcze kto? pierwszy lepszy kapitan, kiedy nasz 
Vaillant umie po łacinie i 


więc mandaty w kilku, skoro nas solidarność koła 
nie wiązała, a spodziewaliśmy się, że ten przykład 
znajdzie naśladowców. Mogę tu poświadczyć, że 
namiętne hałasy dziennikarstwa lwowskiego 
zdradę delegacyi i prywatne jej zyski, najwięcej 
nam przeszkodziły w przeprowadzeniu tej myš% 
wedle nas zbawiennej, oszczędzającej wiele hałasu 
i niepotrzebnej agitacyi dzisiejszej. 

Aby to moje sprawozdanie zakończyć kilkome 
ogólnemi uwagami nad przyczyną niepowodzeń de" 
legacyi powiem, że: 1) przyczyną tą jest pojmo- 
wanie się w charakterze poselstwa prowincyonał”* 
nego, które nie zajmuje stanowiska w parlamencie 
jako stronnictwo narodowe z wybitnym i śmiały” 
programem ale poprzestaje na funkcyi zawodzące” 
go często dyplomatyzowania; 2) obrady koła, któ” 
re skoro przestały być sekretem dla przeciwników 
nie były znane krajowi; 3) złożenie delegacyi nie 
z licznych wybitnych, najtęższych ludzi sejmu 3/8 
przeważnie z jednego stronnictwa; 4) brak szcze- 
rej parlamentarnej pracy nad wszystkiemi kwesty% 
mi w Radzie państwa się traktującemi, któraby 
wzbudziła poszanowanie i wziętość. i 

„Powiedzieć to wszystko nakazywało mi sumie” i 
nie. Muszę tutaj wypowiedzieć także moje osobi 
ste przekonanie, że na najszczerszej chęci dla kra” 
ju, na dobrej woli dla niego nie brakło żadnemu 
przekonaniu w delegacyi. Jedno tylko śmiałem * 
śmiem zarzucić niektórym, czemu przyjęli mandat 
lub zachowali go mimo rezolucyi, czemu racze 
wtedy gdy p. Zyblikiewicz wnosił krytykę konstf* 
tucyi, nie wystąpili śmiało ze zdaniem, że jakąkok 
wiek ona jest, przyjąć ją milcząco musimy, niemż* 
jąc więcej siły i sposobów do przeprowadzenie * 
zmian, jak niemieliśmy dnia 2 marca... l 

Dzisiaj, wedle mego zdania stała się rezol 
cya raz uchwalona programem życzeń! 
żądań krajowych. Jest ona jak gdyby podanie 
warunków, pod jakiemi dzisiejszy konstytucyjny ™ 
strój państwa, rozwój zapewnić nam może. ł 
, Bytuacya się od przeszłego sejmu nie zmieniła 
i uważałbym za mszczenie się kraju za błędy de” 
legacyi, gdyby sejm nie wysłał do Rady państw? 
dlatego, że delegacya rezolucyi nie wywalczyła. 

Zdaniem mojem należałoby, aby sejm poparł ż4* 
dania swoje w rezolucyi zawarte memoryałem 0” 
pracowanym starannie, motywującym żądania S€, 
mu, motywującym ważność poprawy konstytuć. 
drogą legalną dla sprawy Austryi, aby wydaniem 
tego pisma stanu przyznał się jawnie: 1) że ug0* 
dę z Węgrami uznaje za podstawę nowego ustro” 
ju monarchii, 2; że w przedlitawskiej jej połowić 
nie uważa pracy konstytucyjnej za ukończoną; 3) 
ze ukończenie to może przyjść do skutku prze 
ugody z opozycyjnemi żywiełami narodowemi; P* 
Joryzowanemi przez większośc niemiecką. i 

Takie jest moje sumienne zdanie na dzisieł: 
Wniosku p. Smolki podzielać nie mogę, bo rzu 
nas przeciw uchwalonej i legalnie istniejącej K0”; 
stytucyi, czyni taranem do rozbijania jej, czyni zaś 
to wszystko po niewczasie, gdy ugoda z Węgrami 
dokonana, gdy sama ewidencya wypadków może spt% 
wadzić uzupełnienie konstytucyi. Gdyby p. E"; 
d. 2 marca zajął był stanowisko, które zajmował 
1868, rozumiałbym go bardzo dobrze — byłby ti 
czyn polityczny chwytający chwilę stósowną, chW* 
lę powszechnej niegotowości, dzisiaj byłby prze” 
mazaniem wielu korzyści, sprowadzićby musiał 2% 
systowanie spokojnego rozwoju w danych warun” 
kach, a prowadziłby nas i Austryę na nowe, nie” 
bezpieczne lazardy. 

Miałem zaszczyt powiedzenia tego wszystkiego 
w mowie mojej za rezolucyą mianej. 

Zadaniem sejmu najbliższego byłoby zatem: | 

1) Wyczerpanie ustawodawczego zakresu Wł8* 
snego, załatwienie wielu kwestyj wiszących, ja 
popraw ustawy gminnej, o radach powiatowych; 
propinacyjnej, głównie zajęcie się wewnętrzne 
kwestyami z całem zapałem i pracowitością. 

2) Wygotowanie należytego poparcia rezolucy! 
przez pismo stanu — memoryał — i adres 
tronu. A 

3) Wybór delegacyi, stosownej z najwybitniej” 
szych sejmowych żywiołów, mogącej zająć w Wie 
dniu odpowiednie stanowisko. t 

Taki byłby mój program na dzisiaj —w okoli 
cznościach, jakie się dzisiaj przedstawiają. Wyzn 
albowiem, że i ja wyboru do delegacyi lub niew)” 
boru nie uważam za zasadę, ale za Środek, a 2% | 
złożeniem mandatów byłem dla tego, 4 
sejm był panem tej kwestyi.. Polityka jest dział8” 
niem wedle politycznej chwili, chwytaniem odpo” 
wiedniego momentu, każdy sumienny poseł mo 
tylko odpowiadać za środki, które w owej chwili 
stosowne uważa. 


Naczelnik Namiestnietwa zamianował praktykant 
budownictwa Albina Wierzbickiegu i elew? 
J szy Seligera, adjunktami budownictwa 2 
klasy. 


— 


Łaciński piewca wojny germańskiej, tak się WÍ; 
raża o Bismarkn: „Nie dba on ani o uznanie, 8 
o naganę swoich współobywateli; nie szuka ani j% 
dnego ani drugiego; ma to szczęście, iż dbając m% 
ło o poklask ogółu, zdaniem ludzi wyższych, 28 
sługuje na wysokie stanowisko, jakie ma.“ 

„Przeciwnicy rządu francuskiego żałują niezmie” 
nie, że historycy drugiego cesarstwa, dla jego 4% 
bra nie napisali po łacinie wojny meksykańskie! 
oraz negocyacyj luxemburskich, z wyraźnym zak“ 
zem tłómaczenia na francuskie dzieł swoich. 

Zapowiadają nowe Studium Proudhona przez 
na Sainte Beuve. Krytyk akademicki z listów sł” 
wnego socyalisty, weźmie treść jego duszy, poka 
go światu, jako człowieka i myśliciela. Proud 
po 1848, przedmiot trudny i bardzo ciekawy. 
Sainte Beuve najchłodniejszy i najwytrawniejs// 
z krytyków francuskich, niewątpliwie wywiąże się 
z zadania jak należycie. Wydał on teraz dwa 2% 
mujące tomy p.t. „Wizerunki Spółczesnych.* est 
to właściwie nowe wydanie książki, drukowa®% 
przed kilkunastu laty, ale teraz wychodzi na świ 
podwójna. Ocena Lamartina, Hugona, pani 580% 
Lamennaigo, bardzo zajmująca, może być uważć 
za sąd ostateczny Francyi o tych znakomitościać 

Pan Sainte-Beuve był bardzo chory w tych © 
sach, podobno nawet obawiano się o jego życi 
Teraz dowiadujemy się, że ten stary filar akadem 
francuskiej siły odzyska — i znowu krzepko pała 
Mazarina podpiera, 


nn 
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~ Wiedeń 2 sierpnia. Dzienniki peszteńskie l takiej uprzejmości i na rosyjskie przemówienie ļcem, (a przeto i dziś może jeszcze niedorosłym) lękał |czyńska z Warszawy, Stefan Kubiczek wł. dóbr z Kon- opadającemi usiłuje ona dzierżyć równowagę po- 
odbierające swe 3i a A od naako SWYMNA odpowibićj ci po paan Tam (t.j. na|się zawsze przechodzić z towarzyszami zabawy obok gresówki, Edmund Bieńkowski inżynier ze Lwowa, Dy- między słusznemi potrzebami świata słowiańskie- 
członków delegacyi węgierskiej, zapewniają, że Wę- |prowincyi) urzędnik Polak widocznie wykazać się |muru klasztoru Karmelitanek na Wesołćj, gdyż wieść | mitr Ziszy Dr med. z familią z Jass, Franciszek Tar- go i świętszemi jeszcze interesami prawdziwej cy- 
SIzy w sprawie podatku dochodowego Towarzy- | lubi, że jest w służbie rządowej i na ulicy chodzi | krążyła, że tam straszy. Z tego również powodu zna- | nowski z familią wł. dóbr z Zalesia, Henryka Nowacka | wilizacyi. Dziś jak przed wiekami nie przestaje 
stwa żeglugi Lloyda żadną miarą nie ustąpią, W furaszce, tu przeciwnie, każdy chce się okazać |joma mu rodzina niechciała mieszkać w pobliżu mostu |z Poznania, Antoni Wożniakowski z familią z Bobrku, | zasłaniać Słowian i Niemców przed barbarzyństwem 
choćby nawet kwestya ta miała pozostać nieroz- | niezależnym obywatelem, maskując swoją należność | żelaznego, albowiem zawsze coś tam jęczy; dalój zaś, że|Jan Emilianowicz wł. dóbr z Kongresówki, X. Jan Ja- wschodniem: walczy konwulsyami, konaniem i 
strzygniętą. |do urzędu kapeluszem, nieraz krepą pokrytym. |przecież raz zdobywszy się na odwagę, zbliżył się ku|siński z Galicyi przerażającym przykładem swych tortur. Rad nie 
„Obok sprawy Lloyda, istnieje jeszcze inny przed-| Na prowincyi polski żywioł jakby uznawał swe |murom klasztoru i usłyszał za sobą Śmiechy a potem] HOTEL POLLERA: Władysław Michałowski właś. braknie temu Jobowi narodów, aby „przeklął swe 
miot, przez ministra wojny za zasadniczy uważa-|drugorzędne stanowisko i szuka znajomości z Mo-|jęki, ale nikogo niedostrzęgł. Z tego więc wnosi, że|dóbr z Widkowic, S. Majerhofer kupiec z Jass, Wła- bogi i żył“; nie bluźni jednak, leży na barłogu wier- 
SJ, i mogący jako taki sprowadzić nawet przesi- skalami, gdy w byłej polskiej stolicy, Polacy wy-|jęki te musiały wychodzić od Ubrykownćj, ale nie|dysław Węgrzyński z Kongresówki, Stanisław Jackow-|ny religii obowiązku. Zwiększający się wciąż 
lenie gabinetowe. Obie Delegacye zgodnie uchwa- | raźnie stronią od każdego Rosyjanina i poczytują | twierdzi, żeby ona również się śmiała. Czytelnikom wie-|ski z Kijowa, Eleonora Ringheimowa z Tarnowa, Józef | tryumf złego, nie wzrusza jej czci dla prawa, i 
liły podwyższyć pensye oficerom aż do majora Się za samoistną siłę. Bo też tu oni rzeczywiście | deńskim stają włosy na głowie, czytając tak straszne | Migorski z Kalisza, Zasław Przedpelski z Kalisza, Leon | W obec anneksyj dzisiejszych przypomina w pro: 
w ącznie, odmówiły zaś żądaniu ministra wojny stanowią pewne zjednoczone ciało, dzięki swojej |rzeczy; my tylko zapytamy znających miejscowość, czy Słabkowski adwokat z Czerniowiec, Paweł Hofman ku- |Stocie chrzest krakowski; wierzy nawet z naiwnym 
Wzg ędem podwyższenia pensyi także i podpułko- |moralnej solidarności, a łączność podtrzymują | można słyszeć u mostu żelaznego głos wychodzący z piec z Lipska, Dymitr Korf urzędnik z Petersburga, parlamentem W Horodle, że „miłość sama stanowi 
Om i pułkownikom. Minister Kuhn robi z |schadzkami, szeptami, powierzaniem wzajemnem | klasztoru, choćby był najsilniejszym? Ale niedosyć na Emilia Stumer z Warszawy, Feliks Pazderski z Odessy, | trwałe zjednoczenia.“ i 
Przyjęcia wniosku swego kwestyę gabinetową, nie | narodowych nadziei i fantastycznych planów. Ztąd |tem. Autor listu słyszał podobne jęki w klasztorze na | Mieczysław Podczaski właśc. dóbr z Pogorzyc, Antonij Wczoraj zebrać się miał senat francuski dla o- 
Taz pierwszy, i pono nie po raz ostatni... wychodzi głucha, tajemna ale uporczywa opozycya, | Skałce i opowiada o podziemnych krużgankach, wiodą- | Langer z Wiednia, Rudolf Geiller 'z Wiednia, Ernest | brad nad nowemi reformami, które przedłoży no- 
— Ministerstwo rolnictwa udzieliło, jak wiado | poczynając od cenzurowanej prasy, aż do najmniej-|cych z tego klasztoru do posągu Ś. Stanisława i do |Semler z Pesztu. wy kanclerz P: Duvergier. Ponieważ sprawozdanie 
mo, władzom krajowym bardzo wiele przedłożeń | szych objawów codziennego życia. Tu się rodzi | klasztoru Bernardynów. Archeologom naszym nic wpra-| HOTEL SASKI: Władysław Stopierzyński Dr med, | nad wnioskami rządowemi zajmie kilka dni, zatem 
sejmowych, z prośbą, aby swoje zdanie 0 nich wy- głęboka nieprzyjaźń osobista do każdego moskala, |wdzie niewiadomo o tych drogach podziemnych , które |z Kalisza, H. Bujakiewicz wł. d. z Kongresówki, Fran- | rozprawy w senacie rozpoczną się dopiero w przy- 
razily, Z tych projektów, których ostateczną styli. |ta niegodziwa złość, co się daje uczuć na każdem | oczywiście idą chyba popod sadzawką na Skałce i po- ciszek Kowalski z Pratulin, Czesław Kozłowiecki wł. d. szłym tygodniu. Nie spodziewają się, aby się one 
Zacyą po otrzymaniu relacyj , ministerstwo obecnie | kroku, i w skutek której położenie żyjących tu|pod Starą Wisłą. Byłby to zatem tunel o wiele da-|z Majdan, Władysław Wyszomierski kupiec z Prus, ukończyły przed d. 15 sierpnia, jakby tego rząd 
R zajmuje, mają przedewszystkiem sejmy zwró | Rosyjan okropnie jest ciężkiem. Ztąd nakoniec wy- | wniejszy od tunelu pod Tamizą. Jedno tylko jest pra- | Apolinary Kuncewicz urzędnik z Częstochowy, X. Al- sobie życzył. Jeżeli zaś Senat nie zdoła się pośpie- 
a uwage na projekt ustawy o użytkowaniu, pro-|chodzą te dążności rozszerzenia w polskiem spó- | wdą, co mówi o owych nocnych głosach, lubo nie wiemy |fons Korcywo z Krasiczyna, Franciszek Komierowski z szyć z uchwaleniem wniosków rządowych, posie- 
Wadzeniu itamowaniu wód. Ustawa z d. 10 gru- |łeczeństwie tego przekonania: że rząd winien wszel-|czy jęczących, a mianowicie, że tak na Skałce jak u | Warszawy, Emilia Stoczkiewiczowa z Warszawy, H. So- dzenia jego będą musiały być odroczone, gdyż 25go - 
dnia 1868 wydana dla Styryi, dotycząca podnie- | kiem nieszczęściom kraju, jakie Polaków dotykają | Bernardynów, słyszano nieraz nocną porą różne głosy. | bańska właśc. dóbr z Kongresówki, Edward Kellerman | sierpnia zaczynają się posiedzenia rad departamen- 
Stenia hodowli bydła, ma być przez sejmy przyję- |z ich własnej winy. Czy chodzi o upadek miejsco- | Zapomniał wszelako dodać, że w obu tych klaszto- |wł. dóbr z Kanczugi, Żelisław Marchwicki jwłaś, dóbr towych, w których zasiada wielu senatorów. W ta- 
k dla reszty krajów koronnych, z niektóreni tyl-|wego przemysłu i handlu, całą winę składają na|rach były wtedy koszary wojskowe. N. fr- Presse |ze Lwowa, Dr Henryk Brunner prof. ze Lwowa, Hipo- |kim przypadku Senatus-consultus byłby dopiero 
„zmianami. Ustawa to oddaje staranie się o roz- | moskiewski zarząd; czyli objawia się symptom|o tem niewiedziała i wydrukowała wiernie wizye swo- | lit Brzeziński z Poznańskiego, M. Hause właśc. dóbr gotów we wrześniu. Zajmować. się on będzie pra- 
wój chowu bydła w każdym politycznym powiecie ehronicznego zagnieżdżonego zepsucia obyczajów u| jego krakowskiego korespondenta z niedawnych jego|z Wrocławia, Stanisław Rybicki Dr medyc. z Kongre- | Wem interpelacyi, prawem stawiania poprawek, wy- 


na rad : AA ) gt . Akr kad S 0% aobiacroh sówki, Stanisław Pilawski Dr medyc. z Kongresówki, | bierania sobie bióra, sposobem uchwalania budżetu 
y powiatowe w obrębie ich powiatu. W tym |uczącej się młodzieży, winien rosyjski system wy- | czasów chłopięcych. nl JESZ par 15 z SR dci : sni > 
lu winna rada Saleni am pa wydział aiy chowania i t.d., wszystkiemu winien rząd aż do pa-| — Otrzymaliśmy 5 złr. z następującym listem: Tomasz Bielski Dr med. z Rosyi, Gustaw Wander Dr|wreszcie odpowiedzialnością ministrów. 


W Koropcu nad Dniestrem odbyło się nabożeństwo |prawa z Szemnotz, Józef Żarczewski z Warszawy, Pius | Król pruski przebywa w kąpielach w Ems, a w 
żałobne za duszę Króla Kazimierza Wielkiego w ko- | Rudzki z Uchryszkowiec, Jan Pogonowski notaryusz z przyszłym tygodniu rozpocznie nowy objazd kra- 
ściele parafialnym obrz. łac. a zebraną przy tém kwotę | Rzeszowa, Konstanty Macewicz ze Lwowa, A, Sobański |jów zabranych, mianowicie nad Nekarem i Menem, 
5 złr. przesyła się szanownój redakcyi na restauracyą |wł. d; z Kongresówki', Julian Lewandowski mecenas z | poczem będzie odbywał przeglądy wojsk w różnych 


zo tawać w ciągłym związku z filiami towarzystw |dania bydła i gradobicia. © 

te liezych, znajdującemi się w powiecie i gdzieby| W tej to sferze odbijają się rozpacznem echem 

przeq.3?4 potrzeba, z władzami politycznemi, oraz | wszystkie reformy prowadzące do odnowienia 
żedsiębrać wszelkie środki w obręb jej władzy |zwietrzałych polskich instytucyi. Tak np. zamiana 


chodzące, takowe uchwalać i wykonywać, jeżeli tyl- | poprzednich herbów dziesięciu nadwiślańskich gu- | pomnika ostatniego Piasta. Poznania, X, kanonik Stanisław Staszewski z Bachorza, | częściach kraju. a 

9 Zdolne są wspierać rozwój howu bydła w po- | bernij, przeszła dla większości mieszkańców nie- Koropiec 28 lipca 1869, XW J. Tadeusz Turkuł wł. d. ze Lwowa, Bolesław Konar-| Według berlińskiej Montags Ztg, jenerał Lamar- 

lecie, dostrzeżenie. Ale w polskiej partyi i z tego po-| — D. 29 lipca zdarzył si adek na kolei czer- |ski z Warszawy, Cypryan Izdebski prof. z Warszkwy, | mora podróżuje teraz w celach nieprzyjaznych Pru- 
p J party 80 p ę Wyp y JJ 


niowieckićj za dworcem tój kolei we Lwowie. Dwa wa-|X. Michał Byszewski z Wojnisłowa. som. Wiadomo, że jenerał ten udaje się do Rosyi. 


Sszególności oddano radom powiatowym: wodu dał się słyszeć zgrzyt zębów. Opierając owe s j 
8 p y ai gony ładowne urwały się i wpadły do dworca, uderzyły Urzędowe depesze madryckie usiłują osłabić 
[iamnan wrażenie sprawione doniesieniami o ruchach Karli- 


„Ostaranie się o odpowiednie i zdolne byki | narodowe na przyszłość widoki tylko na tradycyi, 


czyj eCie, stosowny rozdział tychże w pojedyn |partya ta uczuła wymykający się dla niej grunt|o lokomotywę z taką siłą, że pierwszy wagon został c j ; 1 1 Kaj 
xi ch okolicach powiatu i czuwanie nad ich uży-|z pod nóg i do dziś jeszcze w sferach polskich | zgrachotany, a drugi mocno uszkodzony. Znajdujący się Gospodarstwo rzem sł i handel stów, ale ruchów tych nie zaprzeczają. Legitymizm 
aniem ; staranie się o zakładanie towarzystw |krąży gawęda o moskiewskim barbarzyństwie, ni- |w nich robotnicy Karol Sobieszczański i Jan Wrona p y > okazuje się być jeszcze najniebezpieczniejszym 


ponieśli ciężkie skaleczenia, SBE i R wrogiem nowego rządu, skoro ministerium w okól- 
— D. 1 sierpnia od się na kolei żelaznej z Bro- (Nr 1838) skała Sieja SE p em. ileg pace zy” 
dów do Krasnego nasyp blisko mostu Ożydowem SE 33 f skała przez rewolucyę, i że rz eraźniejszy Za- 
w skutku czego lokomotywa die aji i W Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. nim zdoła krajowi oaii imn r ah być 
z tenderem spadła z grobli 14 stóp wysokiej. Dwa zaś| Stan wkładek był z dniem 30 wolny od obaw, jakiemi mu zagraża jeszcze legity- 
pierwsze ładowne wagony urwały się, a z tych jeden |Czerwca 1869 . . . eaen e złr. 4.844,656 c. 87 | mizm. 0 legitymizmie młodszej linii nic nie mówi. 
zaparł się w poprzek szyn, gdy drugi spadł w przeciwną| Od 1go do 31go lipca 1869 r. Temi dniami spełniony został akt familijny mo- 
stronę z grobli. Nikt z podróżnych ani ze służby nie włożyło 1,717 stron złr. 306,963 c. 95 gący mieć ważne następstwa polityczne, które da- 
poniósł szkody, a podróżni przesiadłszy się do pociągu zwrócono 1,550 stronom złr. 171,161 c. 33 wniej już wykazaliśmy. Następca tronu duńskiego 
przybyłego umyślnie z Krasnego, o dwie godziny pó- przybyło więc złr. 135,802 c. 62 pojął Ww małżeństwo następczynię tronów szwedz- 
źniej niż należało przybyli do Podzamcza. Nazajutrz| Zatem dnia 31 lipca 1869 był ” [kiego i norwegskiego. Jest to jakby ponowienie 
kolej znajdowała się już w dobrym stanie. ogół wkładek . złr. 4.980.759 c. 49ļunii kolmarskiej. Wprawdzie Dania ograniczona 
— W tegorocznem odbytem we Lwowie losowaniu| 00000000 3 REKA ; dziś do wysp, a Szwecya pozbawiona prowincyj na 
zapomogi mm” Ao czeladzi z zapisu Wincentego | SEROWA YZOWKCAK sta Rear e a pa sea „już = 
Łodzia Ponińskiego, zmarłego w Krakowie, brało u- w rachubę wielkich politycznych kombinacyj, wsz 
dział 551 czeladników. Wyciaky ai losy: Man fin Przegląd polityczny. lako tey kRO p ce kiedyś pod jedną gło- 
łowicz, szewc ze Lwowa, złr. 606; Michał Szymański, S AS wą panującą, zaważą zawsze ną szali przymierzy, 
szewc ze Lwowa, złr. 505; Jan Śliwiński, rękawicznik Depesze telegraficzne. _ Prawdopodobnym ; powodem nagłego powrotu 
ze Lwowa, złr. 404; Floryan Mikusiński, krawiec z Tu- Wicekróla Egipskiego była konieczność utworze- 
chowa, złr. 308. 2: nia nowego gabinetu, w którym — przykład nie- 
~— D. 24 czerwca odbyło się we Lwowie losowanie] F'loreneya 2 sierpnia. Rada ministrów posta-|znany — zasiada także syn jego najstarszy. Wo- 
zapisów posagowych. Matylda Nadolska, 9-letnia sierota |nowiła zamknąć wkrótce sesyę parlamentu. „|bec tej zmiany „gabinetu uderza wiadomość dotąd 
w zakładzie $. Kazimierza, wyciągnęła los na 4576 złr.| Madryt 1 lipca. Twierdzenia litografowanej |tylko jako wieść podana, że Sułtan powołał do 
z zapisu Łukiewicza; Józefa Ptaszyńska, 20-letnia ze korespondencyi L Espagne o nowym wybuchu po-|gabinetu Mustafę Fazyla paszę, brata wicekróla i 
Zborowa, wyciągnęła los na złr. 600 z zapisu Wine. |Wstania karlistów, są zupełnie fałszywe. Gaceta jego osobistego nieprzyjaciela już z samego powo- 
Ponińskiego; Bronisława Puchałska ze Lwowa, 15-le- | mówi, że w La Mancha bandy są gorliwie ścigane. |du zmiany prawa następstwa tronu w Egipcie, 
tnia, wyciągnęła los na 300 złr., z zapisu Ponińskie-| W prowincyi Leon ukazały się dwie nieliczne ban-|która pozbawia Fazyla nadziei objęcia tronu po 
go; wreszcie Barbara Zoppe, sierota w Zakładzie S.|dy; wszędy zresztą panuje spojność. bracie. 
Kazimierza, wyciągnęła los na złr. 105 z zapisu Elż- i ener noni z zp ( a Suł- Ka S 
biety Czarkowskiej. n naradzał Się przez godzinę z Fazylem paszą i 
z Przybył ky przekład Dantego „Komedyi Bo- | prawdopodobnie powoła go na ministra spraw za- Ostatnie ep 0526 telegr aficzne „Ozasu: 
skićj* na język polski. Dokonał go p. Stanisław-|granicznych. 
ski, profesor nniwersytetu Charkowskiego i wydać za- 
mierza w Warszawie, gdzie właśnie czytano rękopis 


szczącem wszystkie zabytki polskiej przeszłości. 
Nie idzie tu jednak wcale o zabytki, ale te wspo- 
mnienia wytykali przewodnicy narodowi w każdem 
stosównem i niestósownem miejscu. Ciekawe, czyli 
pozostanie i nadal nader wymowny herb Warsza- 
wy, owa syrena z mieczem?. Sądząc z pośpiechu 
z którym wystawiono ten symból na jeszcze w 
ówczas niezupełnie ukończonym rątuszu, możnaby 
sądzić, że tą umizgliwa podłość będzie i nadal 
wyobrażać Warszawę, żeby przypominać o tych 
niespodziankach, jakie nieraz przygotowała dla 
Rosyjan zrazu swemi usypiającemi pieszczotami, a 
potem ostrem cięciem miecza*. 

Wińniśmy zatem ową pochwałę dla Warszawian, 
tylko nieoszacowanie zabawnemu zapałowi kore- 
spondenta do wystąpienia z projektem zamiany 
herbu Warszawy. Szkoda, że nie podaje zarazem 
pomysłu nowego na herb dla dawnej polskiej sto- 
licy; można go łatwo zamienić bardzo stósownem 
znamieniem np. kratą więzienną lub okowami. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


KK raków 3 sierpnia. Po długotrwających upałach 
dziś oziębiłe się powietrze i drobny deszcz często prze- 
pada. 


i abezpieczeń bydła, ustanawianie weterynarzy i 
nyy leranie organów policyjnych i gmin w wyko- 
b) przepisów co do zarazy; 
wnięz” Pieranie kultury roślin dla bydła, jak ró- 
irryg. POPieranie i ewentualne wspieranie zakładów 
JBacyjnych ; 
cho dze, Pieranie wiadomości co do rozsądnego ob- 
R ja się i chowu źwierząt między hodującymi 
chowu snie ich do odpowiedniego celowi 
2 zdoySCenie do owych prawnych środków, któ- 
dła i uzygy emi były popierać i ułatwiąć odbyt by- 
e) staraniy Ch z tego produktów; i 
a to szczególna? o rozwój gospodarstwa górskiego, 
waniu sig si przez pośredniczenie w zawięzy- 
tychże. Warzyszeń serowych i wspieraniu 
= Z A Ń 
d « powodu szczególnego wypadku, gdzie kan- 
są i A medycyny w czasie dziesiątego 
Pierw z : ist ch dniach lipca dopuszczono do 
min; 780 ścisłego egzami nu, oświadczyło byłe 
inisterstwo Stanu akademickiemu Senatowi w 
Iset Owie rozporządzeniem z d. 9go sierpnia 
ać 62 co następuje: „Między jednym a drugim e- 
joinem scisłym powinny upłynąć trzy miesiące. 
cznyn odnośnie do pierwszego rygorosum dostate- 
Skr Sei „Jest przebieg dwumiesięcznej przerwy. 
Á mog tego pierwszego terminu jest wprawdzie 
Možebn. rozp. mini. z dnia 19 lutego 1850 roku, 
tór nem i zależy od zgromadzenia profesorów, 
statue. Jednak nie mogą dozwolić na skrócenie o- 


niego terminu. Bez szczególnego pozwolenia 
E można przeto na przyszłość przypuszczać do 
Bzaminów w ciągu roku szkolnego, a to tem 
T że według §. 47 ustawy szkolnej z 1 paźdz. 
tnis, Wykazać się trzeba świadectwem pięciole- 
ch uczęszczania na wydział lekarski, rok zaś 
dong7 W myśl $. 64 ustawy szkolnej kończy się 
-Piero z d. ostatnim miesiąca lipca. Rozporządze- 


Wiedeń 3 sierpnia. Komisya do spraw woj- 
skowych w delegacyi węgierskiej przyjęła wydatki 


i 5 i zwyczajne, a z nadzwyczajnych wykreśliła 100,000 
przekładu tego i przenoszą go nad przekład Korsaka. W przyszłym numerze, który w tych dniach nas zad T karabiny Werndla; wreszcie uchwaliła ko- 


— Na wystawie przemysłowój w Monachium widzie- | dojdzie, Revue des deux mondes umieszcza dalszy k s > 
liśmy temi dniami lokutndóyiwć która chodzi po równi | ciąg znakomitej pracy p. Klaczki p. n. „Une = cha na POR żyęeyć + a 
pochyłój mogącćj mieć spadku około 200 tak na dół |annerion d'autrefois. Druga JEJ c wa wz idem (ref / z du arsenału na podstawie 
jak w górę, powolnym lub spiesznym ruchem i na za-|gląd na stosunki z krzyżakami aż do bitwy grun-| WZg!ędem reformy zarzą 


„W wieku XVI w Polsce i w zagranicy* Bernarda 
Kalickiego;— „Sumienność dzienników i dzienni- 
karzy* Stan. Tarnowskiego; — „Teka Stańczyka* 
(dalszy ciąg) ; ma „Przegląd literacki“ przez J. Szuj- 
skiego; — „Wincenty Pol, o dyalektach mowy pol- 
ssićj* przez Drwęcę — „Przegląd polityczny“ przez 
Stan. Koźmiana, 


niem z q SĘ; ; ; à i : s F- $r ie . ekonomicznej. Minister wojny wniósł żądanie abso- 
«16 czerwca b. r. ministerstwo oświaty] — Wczoraj umarła 90 letnia obywatelka tutejsza | wołanie zat je si ejscu. Lokomotywa ta jest | waldzkiej, oraz opis sejmu horodelskiego. P. Kla- 0 J A : 

z pereg IE y e zatrzymuje się w miej okomotywa ta je i ). ha 

nown odu szczególnego wypadku oświadczyło po- | Petronela z Kwiecińskich Heniszowa, wdowa po Fran- | modelem dla So rodzaju machin dla kolei górskich. | czko przytacza w całości dokument unii na tym lutorium z powodu przekroczenia zwyczajnych wy 


wap A bwp A ó 7 ł., oraz żądanie 
— Dnia 2go sierpnia pochmurno, przytem nadzwy- | zjeździe wystawiony, a opierający wszystkie czyny so a oce ue; ER = na r. 1869. 
1 1 


czaj parno. Po lój godzinie w południe i około północy | ludzkie na miłości. Są tam przytoczone zdania hi- À ) U * - y 
piscar Die od śwokośn za wśchóń, Tórmónotrida | itoryków DAAN p. Caro o ważności unii dwóch ae yest z e rę Z a e p ee Ba 
+ 169.1 doszedł w cieniu do + 270,8, Barometr do- |narodów, dokonanej bez żadnego gwałtu za wspól- był py iel E eee na zgromadze- 
piero w nocy zaczął się cofać do góry; o godzinie 6ćj|ną zgodą. Polska bez wątpienia nie jest bez za- e lu = c Sa m Aran szenia byli czynnie 
rano dnia 3 sierpnia stan jego był 328,34, termometru | rzutu — powiada p. Klaczko— w obec surowego sądu | "U EL Człon me S = Eb 

+ 150,8 R. Wiatr zachodni. historyi za bezwładność, lekkomyślność i naganną | FTieważeni; aresztowano , 


ciszku Heniszu piwowarze. 

— Dziś rano przybył tu ze Lwowa kadet Karol H. 
z pułku Nr 80 ks. Holsztyńskiego. Uprzedził go tele- 
gram nakazujący aresztować go z powodu przeniewie- 
rzenia funduszów rządowych. Między przybyłymi nie było 
jednak kadeta, ale rysopis jego zgadzał się z pewnym 
młodym człowiekiem po cywilnemu ubranym. Urzędnik 


en z „„ odczas wakacyj prawem przepisanych ża- 
dział Drofesorów nie jest obowiązanym brać u- 
się sy w egzaminach ścisłych (rygorozach;) jeźli 
Ba po skończeniu półrocza letniego zbierze do- 
ini lnie liczba kandydatów natenczas ze strony 
ję terstwa oświaty przeciw podjęciu egzaminu 


„MA się nic do zarzucenia. Zresztą każde ko- - : ina. 12 mi 
<pe are z siebie starać się będzie, aby usu-| policyjny pełniący służbę w dworcu kolei, zbliżył się| — We Środę dnia 4go sierpnia, Śgo Dominika wy- ozor apono, Jaką AA w prowadzeniu a p * fr dada saek 3 YTY = Do zjed: 
szelki f r . ę : ści b > à i i ro: okutu- o Zje n A ze o R 
Dowo c Kie podejrzenie, jakoby bez szczególnych | przeto do niego, w celu skonstatowania tożsamości osoby znawcy, wewnętrznych spraw. Nieszczęściem srogo p dług a SAATA = Ra 72:60. — Losy Z roku 


i prosił go, aby z nim poszedł do kancelaryi. Docho- 
dząc do kancelaryi, nieznajomy dobył rewolweru i wy- 
strzeliwszy trafił się pod brodę. Kula przeszła mu przez 
szyję. Ranionego wzięto do szpitala. 

— Oglądaliśmy u jednego z tutejszych pieczętarzy 
wielką ilość pieczęci urzędowych z napisami pol- 
skiemi, zamówionych przez urzędy powiatowe i inne 
władze polityczne z najodleglejszych nawet okolic kraju 
naszego. Władze sądowe dotąd pieczęci takich nie za- 
mówiły. 

— Dopóki śledztwo sądowe nie wykryje wszystkich 
szczegółów sprawy Barbary Ubrykownój, dzienniki wie- 
deńskie karmią czytelników swoich chciwych coraz to 
nowych wrażeń, wizyami. Itak, w M. fr. Presse na- 
potykamy list z Krakowa, w którym autor jego przy- 


Odów forytowało pojedynczych kandydatów. zz o e za te błędy: ale w swoich międzynarodowych 
winął e EE, d 290 a ;rpnia, |5toSunkach, w zetknięciu z innemi państwami, da- | 1860 103:20. — Akcye banku Z ca ; 
yechah do Krakowa od 2go do 3go sierpnia. | wata zawsze dowody bezinteresowności i nieomal |dytowe 315:—. — Londyn 12455. Sre To = 
HOTEL DREZDENSKI: Emilian Szeliski wł. dóbr |bezprzykładnej w dziejach Europy wspaniałomy- | Dukat 5-91. e re0 i ec wg cz A Pea 
z Galicyi, Wacław Przesmycki z Rosyi, X. Jan Zioł- |ślności. W obec ogólnego grabiestwa pozostała|1864 125 oz” pe a a Ku Lo SZ 
kowski z Kongresówki, Erazm Szeliski z Galicyi , Wła- |czystą od wszelkiej myśli niesprawiedliwego po- | Napoleony Al fa a? en „ Kar. Ludwika 
dysław Tąkier z Rosyi, Rozalia Poleska z Warszawy, |większania się, jakkolwiek nie brakło jej ani po-|265 1 zr ol. Ait zerniow. 209.—.— 
P. Przespolewski z Poznania, H. Borakowski z Pozna- | wodów, ahi środków do wyrównywania granic lub | Akcye, - -Pp pa wscho . 2 15. — Akcye ban- 
nia, J. Hurczyn z Rosyi, Gabryela Zawadzka z Prus,|stworzenia sobie opatrznościowych misyj. Dalej|ku związ ów. (Vereinsbank) 130.50. — Akc. banku 
M. Baumajer z Przemyśla. wskazawszy p. Klaczko, jak Polska wyżej ceniła jeneral. 82-—. — Renta w srebrze 72-80. — Akc. 
HOTEL POD RÓŻĄ: Maurycy Landau kupiec z Ka- | obronę chrześciaństwa, niżeli nawet swe narodowe anglo-banku 40350. — Akc. kol. rządowej 423—. 
towie, Jakób Wrzosek z Galicyi, Józef Kamieński u-|cele, tak kończy: „Ow idealny środek, który histo: Akce. banku nar. wied. —, — Tramway 198:25 —, 
rzędnik z Granicy, Edmund Wągrowski Dr med. z żoną|ryk niemiecki uznał u syna Olgierda, nie jestże i| (usposobienie giełdy: dobre.) 
i siostrą z eRe Leonard Stankiewicz kupiec z Ro-|teraz przewodnią zasadą Polski? Odmowa jej na 


syi, Helena Maciejowska z siostrą z Kongresówki, Jan |leżnych praw w Poznaniu i Lwowie, nie pobudza 


„Mo, niedzielę zawinął włoski statek wojenny 
„onzambano” do portu w Sebenico w Dalmacyi. 
myey majtkami a ludnością miejską z niewiado- 
k „dotąd powodów, przyszło do bitki krwawej, 
Starej 17 majtków włoskich poniosło rany. 
śle wojenny natychmiast odpłynął z portu, a 
deia "° się rozpoczęło przeciw tym, co brali u- 
w owem zaburzeniu. 


Eśrólestwo Polskie. 


ną JonOsiliśmy w ciągu roku wielekrotnie o głodzie 


dost ltwie, i zawsze staraliśmy się wykazać nie- z 


pak A o 
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"TSA 


Adwokat 


Dr Wacław Wyrobek 


otworzył kancelaryę swoją 
w Krakowie 
w kamienicy „pod Toporkiem“ 
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 213. 
(1885 2-3) 


Znajdzie umieszczenie 
rzeczywiście potrzebujący — męŻ= 
CZYZNnA w pewnym wieku — do po- 
£ mocy w gospodarstwie. 

Pierwszeństwo ma cokolwiek z gospo- 
darstwem obeznany. Zgłosić się można o- 
sobiście do Wgo Federowicza wła- 


ściciela Handlu przy ulicy Szczepańskiej. 
(1337-3-4) 


Żyto Norwegskie 


pastewne, 
najwcześniejsza na wiosnę zielo- 
na karma dla bydła — można 
dostać po 10 złr. za korzec, w Za- 
rządzie gospodarczym Zabawy, 
poczta Radłów, stacya kolei Bo- 
gumiłowice. (1299-3) 


poszukuje się na wieś do dwóch 
Pi uczących się prywatnie 
Nauczyciela, oddającego 
się z powołania temu zawodowi. Obok 
przygotowania do IV. klasy normalnej 
pożądanóm jest, aby Nauczyciel mógł 
udzielać rysunków i języka francuskiego. 
Zgłoszenia pod adresem: K. D., 
poczta Nisk o` (1348--3; 


K £ toby posiadał złr. 1000 M. K. 
EX w listach indemni- 
zacyjnych galicyjskich 
okręgu Krakowskiego w 
jednej lub częściowych sztukach t.j, złr. 
500, 100lub 50 wystawionych na imię 
Wgo. Zygmunta Pruszyń- 
skiego wiaściciela dóbr Skrzy= 
dina, raczy się zgłosić w ciągu czte- 
rech tygodni do Kantoru Wymiany Al- 
berta Mendelsburga w Krakowie, gdzie 
otrzyma takowe wypłacone o 4%, wyżej 
kursu dziennego. (1422-2-3) 


zag-100.000-30g 
„Maszyn do szycia, 


wyrabia rocznie największa na ca- 

łym świecie Fabryka Maszyn do 
zycia 

The Singer Manufacturring Comp. 


w Nowym-Jorku. 


Od tej Fabryki przyjąłem jeneralną A- 
jencyę dla Wielkiego Księstwa Krakow- 
skiego, Galicyi i Szląska, i daję wszelką 
możliwą gwarancyę za nieprzewyższoną 
praktyczność i uznaną tewałość tych ma- 
szyn do szycia fabryki Singera niezbęd- 
nych tak dla rękodzielników, jako też 
dla użytku domowego. ; 

Programów, Cenników i nauki udzie- 
lam bezpłatnie. Sposób przesyłki wedle 
żyezenia. Ceny -stale fabryczne. 

W celu ułatwienia nabycia 
payji wypłaty także ra- 
tami. 


Klemens Rosental, 


jeneralny Ajent Maszyn do szycia w No- 
wym Jorku i właściciel Składów Ubio- 
rów w Krakowie i Opawie. 


Krakowie 
x Opawie | Rynek główny.  (1357-4-) 


F Broń iglicowa poprawna, 


c. k. wyłączny przyilej (1321--3) 
F. Trolla w Wiedniu, 


OGŁOSZENIE 
zmiany pomieszkania. 


Ces. król. aprzywilejowany 


ZAKŁAD KREDYDOWY WŁOŚCIAŃSKI 


we Lwowie, 
zawiadamia obecnem P.'T. Publiczność i stro- 
ny interesowane, że z dniem 25 Lipca r. h. 
przeniósł Bióra swoje z domu ibauerów 


kamienicy W** barona Mikołaja Romaszkana 
pod L, 169, przy ulicy IPojezuicekiej. 


Dyrekcya. 


Slowa pełne znacżenia 


dwóch lekarzy, z których jeden jest 
blizko. 90letniem starcem i dyrekto- 
rem naturalno-historycznego muze- 
um, drugi zaś doświadczonym pra- 


DO WIEDNIA! 


Odejdą dnia 15 Sierpnia r. b. pociągi towarzyskie: 


z Brodów i Ałoczowa o godzinie 4 rano 
ze Lwowa 
z Krakowa 


Ceny biletów tam i napowrót: ze Lwowa 
22 złr.— z Przemyśla (II. kl.) 80 złe., (HI) kl.) 20 złr.— z Jarosławia (Il kl.) 
27 złr., (II. kl.) 18 złr.— z Rzeszowa (Ll. kl.) 25 złr., (III kl, 16 złr— z Tarnc- 
wa (IL. kl.) 20 złr., (III kl.) 14 złr.—z Krakowa (IL. kl.) 16 złr., (III. kl.) 11 zł. 50 c. 

Bilety ważne są na dni 30. — Dzieci płacą powyższe ceny w całości. Pa- 
kunków wolnych od opłaty 50 fantów. 

Bilety do tego pociągu są do nabycia: w Brodach u p Fraenkla 
— we Lwowie w Księgarni Seifaria i Cznjkouskiego— w innych 
miastach przy kasach kolejowych do dnia 14 S erpuia, 


(I. klasa) 33 złr., (III. klasą) 


Do głównego składu nadwor. liwe- 
ranta pana Jana Hoff'a Wien 


ponowne przysłanie 5 fun. słodowej 
czokolady . zdrowia nadmieniając, że 
z dotąd osiągniętych rezultatów żu 


Od przedsiębiorstw dż "ar iej T By 
przedsiębiorstwa podróży towarzyskiej w Brodoch pełnie jestem zadowolonym: Powyż- 


twe Lwowie. 
mulając żołądka, jest wybornym i 
bardzo przyjemnym do użycia, a po- 
żywnym i posilnym bardzo środkiem 


SCHULHOFA 


z pewną niechęcią przystępowałem 
medalem odznaczone, c. k. wyłącznie uprzywil. 


przenosne 


Studnie rurowe, 


W skutek tego wynalazku zbyteeznem jest odtąd prowadze- 
nie kosztownych i niebezpiecznych robót studziennych. Stu- 
dnia taka, która do głębokości 30 stóp tylko 130 złr. ko- 
sztuje, może być urządzoną w przeciągu jednej godziny. Pod- 
pisane Towarzystwo akcyjne nabywszy od p. Józefa Schulhofa 
| wszystkie patenta i przywileje do wykonywania tego wynalaz- 
ku, będzie utrzymywać bogato zaopatrzony Skład nietylko 
prawdziwych Studzien Nortona, wszelkich gatunków Pomp, 
3 Stkawek, Narzędzi do czerpania, Aparatów wodonośnych t hy- 
drotechnicznych, lecz również podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót, odnoszących się do nawodnienia, odwodnie- 
nia, prowsdzenia wody i t. p. i to po najtańszych cenach. 
Korzyści tego now:g> systemu, są następujące: 1, Niska ce- 
na studni, która jest daleko niższą, aniżeli koszta zwyczajnej 
wykopanej studni. — 2. Czystość i świeżość wody, która tak 
od przystępu jak i od dopływu zanieczyszczonych substan- 
-|cyj jest zabezpieczoną. — Szybkość założenia studni, która 
zazwyczaj krócej trwa niż godzinę, bez żadnego kopania, 4. 


a ydobycia napowrót całej studni, aby w dowolnem 
miejscu nową zrobić. 


Towarzystwo akcyjne przenośnych Studzieh 


je zadziwienie, skoro po użyciu pierw= ; M. Jawornickiego, J. F. Fischera, W. Gold 
szej dozy (przed pójściem p yi I erikon Pe 

łem zupełne uspokojenie w całym | 
sobie; męczący kaszel usta”, sen mój K 
był spokojniejszy, i całe ciało wy- 
cicńczone nabrało sił i zdrowia. 
Prócz tego cierpiałem corocznie 
kolo zimy na zsfiegmienie gardła i to 
aż do tój chwili ustało. Nieomieszkam 
dość zalecić moim przyjaciołcm błó- 
gich skutków, jakie na mnie 87 lat 
liczącego starca, wyrwał pański ex- 
tract słodowy. Companyo dr. med. 
Dyrektor muzeum natur. histor w Per: 


Ż 


d i > R 4, 40, 100. 
pignan, (1375-1) Cyfry iA sotńikę "8: ol Wzory do dru- Serwis do kawy lub herbaty na 6 osób, 
kowania, szablony, roboty ryto. tr. 38:50, 4, 5, 6, 20, 30. 
| WE$" Jedynie rawdziwy i wnicze rachują się najtaniej. Papier ER i ELANO BEŻ it, 
doskonały HORFA Male Ex- listowy lub Koperty. białe, za 100 Serwis cy RY lub herbaty na 12 o- 
tract-Gesundheitabier, jako równi sztuk 35, +5, 75 cnt. Korony 65 ct. Druk sób, złr. 5, 6, 8, 10, 20, 50. 
Malz-Gtosundheits-Ch JarO również monogramów za 140 sztuk 45 et. Obsta- Piękne przedmioty na podarunki ślu- 
Extract Robbo WŚ „AE YE a A e Wiednia one lub imieniny, od ct. 20, 40, 
0ż a= 
na Hoffa, Kirtnerring Nr. 11, lub Ua = a S 80, do 20 złr. (836-3- ) 


w Krakowie: w handlu Jakóba 
Giołdwassera na Śtradomiu w 
domu p. Deichesa, 


Na etykieci żdnić «i J Po w Wiedniu, Stadt, 
may odpa JOH. HOPF. || pereoz a Siwina! | ||| og pac a aeaea oaie 
i Woda Pani Dorat | |Baza 


flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 


Leopoldstadt, rothe Sterngasse N. 8. 
Mam zaszczyt dostarczać: 
Z kurkami lub bez tychże, łatwe do czy- 
szczenia, ostro bijące, za pobraniem nale- 
żytości w cenie od 110 do 115 złr. — 
125 do 160 złr. w. a. za sztukę, — 100 
Wabojów 3 złr. 50 cent. — 100 
Patronów na Naboje 1 złr. 15c. 
GOURMANDES' 


E PILULESpnownyes GAUVIN” 


S APTEKARZA, 55, BOULEVART DE SEBASTOPOL w PARYŻU? # 


Sj Jest to nieoceniony środek” czyszczący i przecz sr- ; 
R czający Seo ZOLINNY, pozach ilat ga p 
ezawodny przeciw ZATWARDZENIOM 

U LEJ 
YMIE ZOLA RTA NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 


ý à są niezawodnej skuteczności prze- Ą 
Ñ ciw ZAPALENIU 3 
MIGRENOM, ASTAZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, 


Ś GOŚĆCOWI i PODARĄZ K ATAROM, LISZAJOM, SĄ 


FH zach : PRZYWRACAJĄ I ei walić w PATA wyra- $ 


4 Przy e ba 
Í tak co do pokarmów jak i napoi; jeżaji idon jet, 


4 manie roswolnienia, używa się je y- 
{$ chodzi o przeczyszczenie, bierze. sią zj Jeteli 


me Lwowie w aptece p. Ruckera — w Warsza- 
wie w Składach materyałów aptecznych pp. Gal- 
lego, Spiessa i Mrozowsciego. (1307-8) 


30 cnt. 13 flaszek 7 złe. — 28 flaszek 14 


w wiedniu, Judenplatz Nr. 10. zir: — 58 flaszek 47 złr. 3) ent. — 120 fla- 


E. WACC, 


inżynier cywilny w Katowicach, w górnym Szląsku, 


podejmuje się wykonania najkompletniejszych 


Maszyn parowych i Zakładów kotłowych 


jako też. szczególniej 
urządzenia Łazienek i przeprowadzań wody 


w miastach, zamkach, szpitalach, hotelach i t. p. rzetelnem wykonaniem i do- 
starcza prócz pojedynczych Maszyn i kotłów: 

Armatury do kotłów, Maszyny do robienia narzę= 

dzi Sikawki Pompy, Wagi mostowe i centesi- 

melne, Kuźnie polowe, Wentylatory, Windy, To- 

wary gumowe, Rury gazowe i ołowiane, Węże do 

Sikawek, Tygle do typienia, Rzemienie, 

jako też wszelkie artykuły składowe 

dia kopalń, hut, młynów, fabryk it. p, 
Czcionkami Drukarni „Czasu“ W, Kirchmayera, | 


szek 55 złr, Ži its-C kiem na przywrócenie siwym włosom na- A s * b 
Nr. I: 1 funt zabi ij aj Papa feralnego = oloru Woda. ta jest nieoce- ców i rodzin, po zniżonych cenach z ze 
1 złr. 60 cnt. — Na 5 funt., dodaje się V. nionym wynalazkiem: tania, nieszkodlwa, ręczeniem. 
fant gratis, na 10 funt. 1, fant. gratis. — nie jest bynajmniej farbą; bardzo skutecz- | | Maszynki ręczne od 25 do 50 złr. i w), 
Mala Choeolade.Palver dla ssących jako śro- njo OGUBS kypądanie włodów 4 da- żej. lilustrowane cenniki przesyłają się ” 
dek do zastąpienia pokarmu przy braku te- czy wszelkiej natury wyrzuty naskórne. ej, tuerto > przesyłają g 
oż u karmiących: 80 i 40 ct. Bruts-Malz- Dostać można w Krakowie w ap- żądanie franco i bezpłatnie. Prócz p 
onbons 60 i 36 cent. tece p. I. Trauczyńskiego (pod firmą Skład wszelkich maszyn Goufrir w” 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie żnych rozmiarach, i 
GZM w atp. Piotra Mikolasza. (1312.3.) M. Bolimann w Wiedniu: 
pcz mamn aran ae a Rothenthurmstrasse 31, Mariahilf N, 91. yo 


Wiadomość dla Lekarzy.]% 


wej irytacyi naczyń 
cierpieniom piersiowym. Lek Z9- 
wsze z pomyślą owy arze paryzcy 

teczka od ka 


w Paryżu u 


w Krakowie u pana 7. 7rauczyńskiego (pod ~ ON: 
firmę Brunona_Miczyńskiego | w aptece „pod | DEION De oris do wa ohromne (ACCO) | 
Barankiem* p. Redyka (dawniej Molędzińskiego); | KNN nobt dasselbo. jeder‘ wojtóron. ON 


w Warszawie w składz. materyałów aptecznych 
p. Galle; we Lwowie u p. Piotra Mikołasza 
— w Poznaniu u p. Mankiewicza — w Pratz 
vskładzie mater. apt. p. F Vsetecky, (1306- e 


BANK GALICJISKI 


dia 


HANDLU I PRZEMYSŁU 


przeniósł bióra swoje z dniem | Sierpnia br, 
z tymczasowego lokalu do domu hr. Maury- 
cego Potockiego Nr 19 w Glównym Rynku 
w Krakowie, 


(1431-1 3) 


l! Największym nieprzyjacielem człowieka jst Plusi wa! 


Podpisana firraa fabryczna, od wielu lat znana ze swego wyrobu, zaleca 
| Szanownej Publiczności, Właścicielom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku, Ka- 
wtarniom, Szpitalom, Przedsiębiorsiwom statków wodnych swą niezrównaną 


N sn > 

Essencyę ziołową b wytępienia pluskiew 
A Jana C. Bihary $ Comp. c 
bez trucizny, woni, taniej o 5'0 procent jak inne Tynktury. Tej 
taniości zawdzięczamy, że rosyjskie Towarzystwo żeglu” 
gi parowej w ©Qdesie, Towarzystwo tryesteński€ 
, Lloyda, c. k. arsenał w Pola i wiele c. k. Instytutów l 

„czymy do naszych odbiorców. (979 15-20) 
aS Ceny: flakon '/,-seidla 25 c., '/,-seidla 30 c., '/,-maasa 60 9 
'/„-maasa I złr. 2 maas 1 złr. — Wiadro 40 maas mające 56 zli: 

niej niż '/,-maasa nie przesyła się. Listy i pieniądze należy 


ktykiem. 


ESD przesyłać jedynie pod adresem: „Haupt-Depot. Wien, verlängerte 
Weihburggasse, im Gebäude der G'artenbaugesellschaft, „zur rothen Fahne.“ — Główny 
H Skład na Lwów u p. Gs Szapźry, II, Nr. s, 

dmg" Najnowsze: Metalową maszyna powietrzno -cisnąca do tępienia owadów; 
aby Proszek na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez trudności; 
d wdmuchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuka napełniona prawdziwym Proszkiem perskim 

tylko 40 ct, 1 pakiet do dosypywania 10 ct., fant złr. 1/70, 

Składy urządzają się, — Odsprzedając 


B iirntnerring Wr. IE. 


Schejfling 9 maja 1869. Proszę o 


zniżkę. 


otrzymają znaczną 


IG DAY AD 


sza czokolada nie obciążając ani za- 


Hiarimanna 


Tynktura do wytępienia robactwa 


mianowicie dla powracających do zdró RE) 5 b sie 
w Austryi i we Frencyj zabezpieczona przywilejem 


wia po uciążliwych chronicznych cho- 
robach po wyceińczeniu soków w sku- 
tek różnych słabości, jednem słowem 
leczy i wzmacnia zarazem. 


Dr. Schalling prak. lekarz, 


Ducaten 1 oakazała się nieprzewyższoną i niezrównaną przez swą "e 
eine zawodną i doskosałą skuteczność, gdy tymczasem wszystki? 
Wan | dotąd podobizny ograniczyły się jedynie na naśladow?” 
ane g niu zewnętrznej formy naszego wyrobu. Upraszammy Szan%” 
` wną Publiczność, aby w własnym interesie uważała na etf 
kietę, znajdującej się na każdej flaszce i na firmę naszą w szkle wytłoczoną. 
(1329-1-6) 


Perpignin (zach, Pyrenee) w Li- 
stopadzie 1868, „Wstrzymywałem się 
dotąd z odpowiedzią, cze:ałem bo- 
wiem skutków, Szczerze wyznaję, że 


Opakowanie policza się po własnych kosztach. 


Główny Skład w WIEDNIU u Hartmanna et Mittler, Biickerstrasse N. U 


do kuracji, Jakież jednak było mo- 


wassera, — w Bochni u pp. Faliszewskiego i Hauwranka. 
Farbę do znaczenia, "ratna, Dobra, tania Porcelana. 
ia samemu bielizny, Serwis stołowy na 6 osób, 40 sztuk, 

do znaczenia złe. 8-50, 10, 11. 


co znaczenie tejże nicią jest zbyte- 
czne, sprzedaje odpisany z zaręczeniem, Serwis stołowy na 6 osób, modna 


przeto dla zakładów, instytutów, w ogóle waza, złr. 12, 13, 14. s 
dla każdego: domu jest ona pożyteczną. Serwis stołowy fancuskiego lub angicl- 
/, maasą Š złr. Flakon na próbę 1 złe. skiego kształtu, złr. 16, 18, 20, 25. 


Pieczątki z dowolnemi dwoma literami à 
ZE poduszką do tarby 40 cent. Te sd- Serwis stołowy na 12 ośób złr. 20, 


Wyborny šit do porcelany 25 ct., 
najlepszy Proszek do czyszcze- 
nia 10 cent. — u 


Cena: Malz-Exrtact-Gesundheitsbier w 


11, rue de Caumartin a Paris, 
Użycie jednego flakonika Wody Dora Wa 
dostatecznym i nieomylnym jest środ- 


szynki do szycia 


wszelkich systemów dla krawców, sze** 


Dg Największy Skład wszelkiego rodzaju 
Mi syn do szycia. s (13532-2 1?) 


Ajentów poszukuje się 


CARN S ANLAN LANN 


TOO O 


8 (ju m. s « Das 


Syrop Dra Forget. 


używa się z najpomyślnie, 
a Afm skutkiem przeciw ka- 
szlom 


y lÙ. Annoncen-Bureau ye 
<> 


des 


O A. Oppelik, Wien, Wollzeile 22 We 


(1316-94-y 


uporczywym, kata- 
rom D rwo- bud (1858 gegründet) 
v ko listoi tej 9 W empfichit sich zur Uebernahme von Annoncen und (I 


płucowych i wszelkim Reclamen in alle Journale der Welt. < 


BI A Durch den zahlreichen, von Jahr zu Jahr sich 

JL steigernden Zuspruch, dessen sich obige Firma 
Nr erfrent, und den hiedurch bewirkten starken 5% 
|) a A Veritehr ist dieselbo in der Lage, den P, T, 
eo A Inserenten grósstmóglichste Vor- fis Qi 
D, 


ym skutkiem go przepisują. Ły- 
jest dostateczną. Dostać MORN 
ra. Chable, ulica Vivienne, 36 


theilo bieten zu können, 


j Anproisung. oy ma () m w Wiedniu; 


Xeopoldstadt, Miesbachgasśe 15 
gegeniiber dem Augarten. 


Raądzca Drukarni Józef Łakociński: 


